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1 ta!. 15 8gr. 

10 franków

7 franków.
Przedpłatę przyjm uje Adxir.tistrasja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 

pocztowa austriackie i zagraniczne, oraz niżej wymienione ajencje.

R e d u k c j a  i A d m i n i s t r a c j a  w Krakowie, ulica M ikołajska 1. 485.
E k s p e d y c j a  miejscowa w administracji „K raju1-, ulica M ikołajska. 

Listów nieliankow anycb nie przyjm uje sic. Reklamacje nieopiecz, towane 
ncilne są od opłaty i uwzględnia się je  tylko w term inie fi dni. Ke- 

opisinów nadsyłanych Redakcji nie zwraca sie, tylko s ie je  niszczy.

Cena ogłoszeń ( inseraiów).
W pierwszym umioszczeniu w iórsz............
W kaźdćm nastcpnćm  umieszczeniu Wiersz . ' ..............! ! !  . .  o
Stempel od l.ałdorazow cgo um ieszczenia. . '. '. '. . i  . . . '. '. . . . '. 30

Ogłoszenia przyjm uje Adm inistracja dziennika „K R A J“, oraz 
niżej wyuneuione ajencje.
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Ogłoszenie p r z e d p ła ty

HMJ“
. 5 złr.

6 złr.
którzy od lg-o paździer

J l
w  Krakowie od 1 października do 31 grudnia 

w  Austrji z przesyłką pocztow ą:
od 1 października do 31 g ru d n ia .................

Upraszamy Sz. Prenumeratorów naszych, którzy c 
oika b. r. prenumeratę swą odnowió mają, iżby raczyli oszczędzić nam 
nawału pracy i nadsyłali wcześnie prenumeratę, by nie doznali pi zerwy 
>v otrzymywaniu dziennika.

Najtańszym sposobem  przesyłania pieniędzy, są przekazy pocztowe, 
gdyż opłata od 10 złr. w ynosi tylko 5 cnt., a do 50 złr. tylko 10 cnt.

gj^ T “ Razem z prenumeratą nadsyłać można pieniądze na dzieła 
Wydane nakładem wydawnictwa „Kraju“, których spis znajduje się m ię­
dzy inseratami.

D ziałalność sejmu.
i.

Sprawą adresową, postawioną w  
sejm ie, nie będziemy się obszernie 
u jm ow ać i radzibyśipy, żeby i.sejm  
krótko sie z nia załatwił. Nie chce- 
1T1.y przez to odbierać znaczenia tćj 
sprawie —  ale to jest dzisiaj pe­
a n em , że o ile pożądanem 'może 
kyó' dla rządu poparcie sejm owe —  

log naszego kraju może to tylko 
pośrednio wpłynąć. Jeżeli bowiem  
sprawa galicyjska nie została za­
łatwioną w tedy, kiedy stała sama 
Da porządku dziennym, to dzisiaj 
08 jej zależy już od ogólnego po­

godzen ia  całej akcji ugodowej rzą- 
u , w  której na pierwszym  planie 

j 0.13: Czesi. Nie umieliśmy (resp. de- 
egacja) korzystać z chwil stosownych  

V ■ .iafac’ kiedy była poraj po temu, 
‘ zisiaj zależym y już przeważnie od 
c Pałania innych i musimy czekać.

, ołożenie to przypomina i tego  
° k u , że nąjważniejszemi dla nas 

spraw am i są te sprawy wewnętrzne 
rajow e, które już teraz od nas sa- 

m.Vch zależa. ’
My mamy to wielkie zadow ole­

n i  postulata, któreśmy posta- 
lJl jako naczelne w naszym pro­

gramie sejm owym  —  zostały już 
PrzJ obleczone na sejmie w  kształt 

Diosków i przyjęte przez sejm i 
kraj wielkimi oklaskami, 

łu bovT1'my  tu o wnioskach wvdzia- 
ski laj°.w eS ° i posłów : Chrzanow- 
jacy^Y \  K oziebrodzkiego, domaga-

aby  w  każdój gminie była szkoła

z funduszu m iejscowego, lub krajo 
w ego;

aby został zaprowadzony i w yko­
nywany przymus naukowy;

aby pensje nauczycieli ludowych  
wiejskich były ściągane wraz z po­
datkami i wypłacane przez kasy rad 
powiatowych. (Niektóre powiaty, jak 
np. jasielski już to u siebie zapro­
wadziły).

W niosek, pierw szy jest tak konie­
cznym, że byłoby to ubliżać krajo­
wi, chcąc tę konieczność uzasadniać. 
Żaden wzgląd finansowy nie może 
tu stać na przeszkodzie. Osobny po­
datek szkolny, -podatek od ślubów  
na cele szkolne, mogą dostarczyć, 
jeżeli potrzeba, dostatecznego fun­
duszu, a kraju nie obciążą i z rado­
ścią przyjęte będą.

Seminarja nauczycielskie bez szkół 
i bez zapewnienia przyzwoitej egzy­
stencji nauczycielom, są jakoby da­
chem pokrywającym miejsce, gdzie 
ma dopiero stanąć budynek.

W niosek p. Sawczyńskiego w zglę­
dem stypendjów dla uczniów semi- 
narjów będzie tylko w takim razie 
już teraz w łaściw ym , jeżeli równo­
cześnie pow yższe wnioski staną się 
ustawam i, inaczej nie będzie komu 
dawać stypendjów, bo m łodzież nie 
z róci się wcale na drogę wiodącą, 
jak dotąd, tylko do nędzy i g łodo­
wej śmierci.

W nioski wydziału krajowego o 
sądach pokoju i tabuli włościańskiej 
są również nagłe i odpowiadają o- 
gólnej potrzebie. '

Nader ważnym jest również w nio­
sek pp. Ziem iałkowskiego i Chrza­

nowskiego względem  policji gm in­
nej, którój u nas dotąd w cale nie­
ma, w  skutek czego porządek i bez­
pieczeństwo w  kraju narażone sa 
na częste zakłócenia.

W nioski p. Hallera co do spol­
szczenia dwóch gimnazjów nie p o­
winny napotkać żadnej przeszkody  
ze strony rządu. Co do w niosków  
p. Ław row skiego —  to stanowisko  
dziennika naszego w  sprawie ruskiej 
jest znane; pragniemy w ięc gorąco 
uchwalenia ich , jako z'adatku dla 
prawdziwych Rusinów.

Sprawy te nie wyczerpują jednak 
zakresu tych czynności, których sejm  
na teraźniejszej sesji dopełnić winien.

Pisaliśm y już kilkakrotnie o na­
glącej potrzebie n a p r a w y  o r d y n a ­
c j i  w y b o r c z e j  k r a j o w ó j .  Spra­
wa ta napotykała dawniej w  sejm ie 
na opór żyw iołów  wstecznych z in­
teresu stronnictwa, lub ciemnoty.

Dzisiaj konserwatystów pow inno  
przekonać postępowanie rządu, któ­
ry już sam w  wszystkich innych kra­
jach przyłożył siekierę do chw astów  
przez Szmerlinga zasianych. Pow inni 
się przekonać, że inteligencji nie na­
leży się obawiać i że naprawa ta 
jest nieuchronną.

W łościanie zaś dzisiaj, pod w p ły ­
wem namiestnika, rozumiejącego po­
grzeby i krzyw dy, kraju, będą ró­
wnież dla tej naprawy przychylnie 
usposobieni.

W szyscy  zaś posłow ie zgodzą się  
zapewne na to, że tylko to jest pe- 
wnem, co mamy w reku. Stan rze­
czy w W iedniu może się zmienić, 
ugoda jest dopiero w  stanie procesu, 
Niemcy, których sił i znaczenia le- 
cceważyć nie można, wypowiedzieli 

ugodzie wojnę; uporczywie utrzy­
mują się w ieści, że nawet w  łonie  
rządu istnieją spory: słow em , nawet 
największy optymista nie może przy­
sięgać na pew ność, że proces ugo­
dow y prędko się zakończy, ale musi 
przyznać, że prawdopodobnie długo 
on jeszcze potrwa, trzymając między 
innemi w zawieszeniu i ustalenie na­
szego stosunku politycznego i sta­
nowiska w Austrji. Jedyną w ięc tar­
czą na wszeikie m ożliwe ewentual­
ności niekorzystne jest to, żeby kraj 
miał sejm tak złożony, iżby miał 
dosyć i z g o d n y c h  sił, będących 
w stanie bronić interesów kraju. —  
W  razie zaś korzystnej sytuacji, po­
trzeba również zabezpieczyć krajo­
wi sejm, któryby podołał ogromnej

ustawodawczej pracy w zaniedba­
nym kraju.
. Naprawa ordynacji wyborczej po­
winna dokonać się na obecnym sej­
mie. który -może liczyć na to, że 
rząd ustawę uchwaloną przedłoży  
z a r a z  do sankcji cesarskiej, dając 
przez to dow ód swojej istotnej ugo- 
dowości. Sprawa jest najdonioślej­
szego znaczenia i nagłości i zaprawdę 
nie wiemy żadnego powodu, który­
by miał sejm wstrzymać od podję­
cia jej; bo niechęci jaką ona poprze­
dnio napotykała, przypuszczać już 
nie chcemy.

Oto są prace, które ma sejm za­
łatwić w  trzech zaledwo tygodniach. 
Potrzeba do tego w ięc niezm ordo­
wanej pracy, energji i pośpiechu. 
A od kogoż może się kraj tego do­
m a g a ć ,  jeżeli nie od posłów  sw oich?!

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Wiedeń 20 września.
o. Chaos jest tak wielki, źe niepodobna 

stawić horoskopu najbliższćj przyszłości. 
D ość zestawie rozmaite objawy i kryterja, 
by się przekonać, jakie się piętrzą ze 
wszech stron trudności.

Co dotąd nie występowało, to dziś w y­
stępuje na wierzch; że W ęgrzy projekto­
wanym kompromisem p. Hohenwarta z a- 
n i e p o k o j  on i. Już nietylko tendencyjne 
i po części ztąd nasełane ekspektoracje 
dziennika w niemieckim języku wycho­
dzącego Pesther Lloyd  pozwalały się do­
myślać,. że tam w kołach kupieckich krzy 
wo patrzą na radykalną przemianę tutej 
szych stosunków, ale i bezpośrednie wia­
domości z Pesztu powiadają, źe i w ko­
łach politycznych mających poczucie z 
rządem węgierskim zaczynają się t r w o ­
ż y ć .  B yć może, źe zwrot opinji publicz- 
nój w Kroacji przeciw systemowi węgier­
skiemu, jaki się praktykował w tym kraju, 
który się odźwierciedlił we ■wszystkich 
wyborach do posług publicznych; w ę­
gierską partję rządową zrobił drażliwszą 
przeciw Czechom, których tam zawsze 
uważali za instygatorów sławiańskich ru­
chów, ale w każdym razie, bez szukania 
motywów, lub pierwiastku tego zwrotu 
Węgrów ku Przedlitawji, zwrócić uwagę 
wypada w tamtą stronę.

Czy prawda, co centraliści mówią, źe 
ze strony węg. wyrażono życzenie poro­
zumienia się z ich przewódzcami, i miano 
nawet oznaczyć Kaiserfelda jako osobę 
zdolną do porozumienia się co do wspól­
nego planu, a względnie zawarcia kom­
promisu; nic wiem, ani tćż wiem czy po 
byt Griskry w Peszcie tendencyjnie lub 
prawdziwie jest interpretowanym w duchu 
politycznym ; to jest wybadania, czego 
się po Węgrach Niemcy mogą spodziewać, 
bo tak dobrze jak b. minister może mieć 
ambicję odgrywania jeszcze politycznćj

roli; tak samo przypuszczać można, źe 
jako człowiek nienasycony i za wszyst, 
kiern goniący, co podciągnąć można pod 
„money waking“ udał się do Pesztu, gdzie 
zawsze coś się snuje w rzeczach kolejo­
wych, bankowych, pożyczek etc., a gdzie 
się nigdy nie obejdzie bez reprezentan­
tów zakładów wiedeńskich, w których ma 
udział (przynajmnićj w wielu) ex-minister 
z ery doktorów-ministrów.

Ale to wiem, źe Niem cy tutejsi od roz­
wiązania rajchsratu powzięli myśl porozu­
mienia się z W ęgram i; ale że wtedy otrzy­
mali odpowiedź z kilku stron, źe Węgrzy 
się nie mięszają do spraw obcych.

Dopiero reskrypt do sejmu czeskiego 
wystosowany zmienił, widać, zapatrywa­
nia W ęgrów. W idzą już w duchu agitację 
sławiańską, a jak u nich nazywają, pan- 
s !awistyczną rozpostartą po całóra pań­
stwie, nie szanującą granic królestwa św. 
Szczepana.

Prawda, że i czeskie organa od publi­
kacji reskryptu nie przyczyniły się tak­
tem, umiarkowaniem poglądu, d o . ,  prze­
jednania lub uspokojenia umysłów ludzi, 
co najmnićj, chwiejnych w ich intuicji i 
nie umiejących rozwiązać a priori pyta- 
n:a. Jakie będą konsekwencje takićj u- 
gody?

Raz o samodzielności korony rozpra 
wiali, drugi raz o wpływie żywiołu, który 
przyszedł do władzy; nareszcie z groźbą 
występował organ feudalny, źe teraz żni­
wo feudałów i konserwatystów, i tu i w 
W ęgrzech ., wczoraj zaś o absolutyzmie 
i o panowaniu szabli (Skbelj.

Dalój konstatować wypada, źe utrzy­
mują się ciągle jeszcze pogłoski o niepo­
rozumieniach między p. Beustem i p. Ho- 
henwartem z okazji polityki wewnętrznćj 
p. H . .

Co do tego sądzę, że rzeczy nie przy­
brały miary ostatecznćj: auł, aut.

Warto także porównać treść ces. re­
skryptu z artykułem mitygującym urz. 
W  i en. Abend post. W  organie urzędowym  
położono nacisk na k lauzu lę: źe prawa 
konstytucyjne równe dla wszystkich, 
więc i Czechów, a zamiast Staatsrechte, 
tylko mowa o prawach (Rechte) Czech

Musiało także coś zajść w naradach 
ministerjalnych i to w tćj kwostji, kiedy  
powołano telegrafem do W iednia pp. 
Clam-Martinitza i Thuna, którzy w sej­
mie czeskim zatrudnieni w komisji adre- 
sowćj czy konstytucyjnćj.

Niem ieccy koryfeusze się zgodzili na 
jednakową emanację. W szędzie gdzio ma­
ją  większość w sejmach, zaproponują: by 
wys. sejm, — tu n. austr., tam szlązki, 
styryjski, karyntyjski, —  uchwalił, że re­
skrypt do czeskiego sejmu wystósowany 
konstytucję nadweręża; i że sejm przeciw  
temu prawne robi zastrzeżenie (Rechts- 
verwahrung).

Rząd radby przeprowadzić co prędzej 
wybory do rajchsratu i zamknąć sejmy, 
już coś podobnego powiedziano w Gracu, 
ale „ Verfassungstreueu nie chcą zakoń­
czyć akcji swój bez „protestu^.

Mówią, że hr. Hohenwmrt obstaje przy 
zwołaniu rajchsratu... bez Niemców-libe- 
rałów, bo Tyrol i wyższa Austrja wyszlą  
swoich posłów.

Wiedeń, fz s e j m ó w  p r z e d l i t a w -  
s k i chj.

[ S e j m  c z e s k i j .  Tg. Pr. zapewnia, że 
według wiarogodnego telegramu z Pragi 
sprawozdanie br. Clam-Martinitza o przed- 
ugodnych układach ministerstwa z prze­
wódzcami czeskim i, które już przedsta­
wione zostały osobnćj komisji sejmowój 
złoźonój z 30 członków, streszcza się w 
następujących punktach.

Rada państwa i delegacje mają i nadal 
istnieć, jak d<Hąd; Czesi wyfeyłają do ra­
dy państwa, lecz otrzymają za to samo- 
istniejszy rząd krajowy z kanclerzem l.a 
czele, tudzież sąd najwyższy. Zarząd spraw 
wewnętrznych, sprawiedliwość, oświata z 
wyjątkiem uniwersytetów- należą do sej­
mu, wydział sejmowy (krajowy) łączy się 
z namiestnictwem, rady powuatowe z sta­
rostwami. Na pokrycie koniecznych ztąd 
wydatków służą podatki bezpośrednie, któ­
re sejm rozpisuje. Podatki pośrednie sta­
nowi rada państwa i wydziela z nich co­
rocznie kwotę odpowiednią na potrzeby 
państwowe. Ugody z Węgrami nie naru­
sza się ani pod względem politycznym , 
ani też finansowym.

—  -m m o r a w s k i ] .  Postanowie­
niem ‘ u’1 (kiem z d. 17 b. m. mianowa­
ny zt ' v  adwokat krajowy dr P r a ż  a k 
zastępcą marszałka sejmu morawskiego.

—  [Sejm  sz l ązki j .  Na środowóm po­
siedzeniu podał dr. B l i t z  f e l d  następu­
jący wniosek naglący: P r z e c i w  r e s k r y ­
p t ó w - i k r ó l e w s k i e m u  z d. 12 w r z e ­

n i a  b. r. ,  k t ó r y  u z n a j e  p r a w n  o-
p a ń s t w o w e  s t a n o w i s k o  k r ó l e ­
s t w a  c z e s k i e g o ,  p r z e c i w  d o k o ­
n a n e m u  p r z e z  to n a r u s z e n i u  k o n ­
s t y t u c j i  i p o g w a ł c e n i u  n a r o d o ­
w o ś c i  n i e m i e c k i ć j  w A u s t r j i  na ­
l e ż y  w n i e ś ć  u r o c z y s t e  z a s t r z e -  
ż e n i e  p r a w n e ,  p o d a ć  t a k o w e  d o  
w i a d o m o ś c i  r z ą d u  i z ł o ż y ć  ró-  
w n o c z e ś n i e  w a r c h i w u m  s e j m u  
s z l ą z k i e g o .

W niosek ten , podpisany przez wszyst­
kich obecnych członków sejmu z wyjąt­
kiem posłów z gmin wiejskich księstwa 
cieszyńskiego i hr. St. Genois, odesłany 
został do osobnćj komisji złożonćj z 9 
członków, która się ma także zająć zba­
daniem przedłożeń rządowych. W skład 
tej komisji wchodzą pp.: dr. Blitzfeld, dr. 
V  dr- M onger, Seliger, bar. B ess,
dr. Mfiller, ar. Heinz, dr. Rodler i senior 
iiaase z Bielska.

Dr. B l i t z f e l d  uzasadniał swój wnio­
sek w sposób tak oburzający, że wywo- 
ał kilkakrotnie oznaki niezadowolenia ze 

strony^ słowiańskich posłów z księstwa 
cieszyńskiego. Za to Niem cy obsypywali 
go częstymi oklaskami.

Po uskutecznieniu wyboru komisji wniósł 
dr. R o d l e r ,  by w-ydział krajowy zdał 
sprawę o d e p u t a c j i  w y s ł a n e j  d o  
c e s a r z a ,  z p o w o d u  p o g ł o s k i  o 
z a m i e r z o n y m  n i b y  p o d z i a l e  
S z l ą z k a .  Sejm przystał na to żądanie, 
a marszałek odroczył posiedzenie na 1 4 
godz. dla porozumienia się. Po upływie 
tćj przerwy, wystąpił w imieniu wydziału 
krajowego dr. Muller.

Przemówienie jeg o , mające wyświecić 
powody wysłania deputacji, przepełnione

rządu i społeczeństwa
w Rossji.

(8pis.it J a n  Leśniewski.)

L
(| '-*Ip a r ł! na grypę|, czy od trucizny za- 

mniejsza o t o ! dość, źe umarł.
Rossja przystroiła się w urzędową 

za ale w Bzystkie umysły poczciwe 
a " o ł a ły  w duchu: dzięki Bogn, umarł
V e s z c i e !
g tóż taki?  

don1 e kt0  inny> ty1110 dumny Nabucho-
hnv0-!0r Pdtuocy, car Wszechrossji, pię- 
dłm,-1 8traszuy Mikołaj, któremu przez 
skjg Czas kłaniały się gabinety europej- 
ale ’ z*r wzburzoną żółcią , to prawda, 
hśini l“10dowein słówkiem i cukrowym

N al lem . na ustach. 
preZe S Wa â Mikołajowi Europa, re- 
kog0 'V^Wana przez swoich królów; ni 
sny ]u ? n'e dziwi. Ale jakże mu był wła- 
Czetlj uległym ! jakie przykładne mil- 
inilj ,w cąłćj Rossji panowmło! 80 blisko 
’ Uszu}," c‘0niów chińskich, które tak się
1 c° Wi’(.nam Szły’ t0 robily, jak, gdzie 
tak Zw . sztukmistrz kazał. Od czasu 
by),, andj sprawy Pietraszew-skiego nie 
b’raw'ri •Vet ^adnych knowań podziemnych.

X otZlwy. raj despotyzm u! 
dekor ° -W )ednćj niepomyślnćj wojnie cała 
le tn ie  CJ-a 1 PrzePychu i potęgi zapada w 
fa, j g -lak pałac w „Prorokuu Mejerbee- 
”c * u rr / teil€re d i forza  wybiera się do 
cbftnie 4 WU‘ ^  R °ssja cieezy się niesły- 

’ e wspaniałe widowisko skończyło

się tak haniebnie, i nie ma ani odrobiny 
żalu do Napoleona i Palmerstona, którzy 
jćj tego figla spłatali.

Żadna jeszcze wojna nie kosztowała  
Rossję tyle krwi i pieniędzy, co krymska, 
żadna nie upokorzyła ją tak srodze. A  
jednak pobita, poszkodowana i upoko­
rzona ofiara dobrowolnie i z niekłamaną 
radością całowała karzącą rózgę. Gdyby 
cudzoziemiec jaki zajrzał do pism perjo- 
dycznych, po wojnie wydawanych, byłby  
uderzony żartobliwym tonera niektórych 
artykułów, opowiadających różne tćj woj­
ny epizody i zawołałby może zdziwiony:

—  Cóż to za ludzie, którzy ze swoich 
nieszczęść stroją sobie żarty ?

Te źarfy dwojako należało tłóm aczyć: 
jako krwawą ironję, rzuconą na prze­
szłość, oraz jako nadzieję, pokładaną w 
przyszłości.

H.

I przyszłość zaczęła się urzeczywist­
niać. W  głównćj roli wystąpił tenore d i 
grazia  i miłym głosem zaśpiew ał: H o­
me! sweet home! Nie było już mowy o 
straszeniu Europy, o zdobyciu Carogrodu; 
,'enerałowie w kąt poszli i znakomity mi- 
Ijou bagnetów schował się gdzieś daleko; 
w oczach płci pięknej wojskowy mundur 
nagle ustąpił pierwszeństwa cywilnemu

fr*Tron stał się z d r o je m  łask, a berło 
przemieniło się w rószczkę pokoju.

Pozwolono wrócić do kraju, po 301e 
tnićm wygnaniu, powstańcom gru mowy m 
z Syberji.

Pozwolono Polakom przedrukować w 
Warszawie dzieło Mickiewicza, rozumie 
się, w wydaniu przyciętóm.

Ukarano surowo policjantów, którzy 
się w Moskwie ze studentami pobili.

Wreszcie zapowiedziano, źe odtąd je- 
dynćm staraniem rządu będzie podniesie­
nie dobrobytu cesarstwa i ojcowskie opie­
kowanie się wszystkiemi dziedzinami ży ­
cia społecznego.

Z tak szlachetnego wyznania wiary i 
z pierwszych kroków Aleksandra II w y­
chodziła na jaw pocieszająca owa praw-da, 
źe głupi i okrutni królowie przydają się 
na coś narodom, bo cóżby bez nich ro­
bili mądrzy i łagodni ? Chińczycy już od- 
dawna przejęli się tą prawdą; ich dzieje 
przedstawiają długi szereg dynastji, złych  
i dobrych z kolei, —  i dlatego państwo 
przez tyle wieków szczęśliwie istnieje i 
w godnćj zazdrości utrzymuje się równo­
wadze.

Nowy rząd obiecał sprostować błędy  
poptzedniego panowania i ogłosił zamiar 
przeprowadzenia gruntownćj reformy, nad­
mieniając zarazem, że rad byłby w tćj 
materji posługiwać się wskazówkami opi­
nji publicznćj.

Przyklasnęła Rossja z całego serca nie- 
spodziewanćj grzeczności rządu i czynnie 
wzięła się do roboty; liczba dzienników  
powiększyła się ogromnie; ktokolwiek 
umiał pisać, stawał się wnet publicystą; 
cenzura złagodniała. Nie dziw , tedy, że 
liberalizm zaczął się szerzyć ogromnie i 
całe cesarstwo miał wkrótce w y 1 a k i e- 
r o w a ć.

W  Petersburgu i w Moskwie, oraz gdzie­
niegdzie na prowincji, ujrzano wiele m ło­
dych kobiet z krótkiemi włosami, w błe 
kitnych okularach.

Nawet urzędnicy, nawet dygnitarze prze 
chodzili na liberalizm.

Pokazywało się ze wszystkiego, źe na­
ród i teraz ręka w rękę idzie z rządem i 
gotuje się do wielkiego przeobrażenia.

III.

Dotrzym ał rząd obietnicy. Od lat 10 
nieprzerwanym ciągiem idą jedna po dru­
giej reformy, których szereg rozpoczęło  
zniesienie niewoli włościan.

Nie potrzebujemy tu owych reform w y­
liczać, gdyż całemu światu są znane.

Jak się na nie Rossja zapatrywała i 
zapatruje ?

Póki o reformach rozprawiano tylko, 
uznawali w szyscy ich konieczność, byli 
wszyscy liberalistami.

Ale nieszczęściem każda reforma, skoro 
przestaje być projektem, a staje się pra­
wem obowiązują ó m , musi koniecznie 
czyjeś interesa obrazić.

Tak więc szemrała szlachta, pocichu, 
ma się rozumieć, jak zawsze, przeciwko 
emancypacji włościan, żaląc się, że ją 
pokrzywdzono; chociaż na tóm jedynie 
zależała^ krzyw da, źe nadal nie wolno 
było bojarstwu z chłopskićj pracy darmo 
korzystać. J
- Szem rały przedajność, arbitralność i 

zuchwalstwo, t. j. biurokracja łącznie z po- 
neją przeciwko zaprowadzeniu sądów z 
przysięgłym i i tak zwanego ziem stwa, 
czy i czegoś n a k s z t a ł t  samorządu pro­
wincjonalnego.

W reszcie szemrzą dziś wszystkie klasy 
UPrZ‘̂ .T j iowane przeciwko reformie woj- 
s 'on  .j, do którój pożycza Rossji wzoru 
organizacja wojska pruskiego.

Ale nie zawadzi wspomnieć, źe te k l a ­
sy  u p r z y w i l e j o w a n e  ni e  r o z w i n ę ł y  
s i ę  w Ro s s j i  h i s t o r y c z n i e  i źe nie po­
siadają dlatego ani rzeczywistego wpływu 
na postanowienia rządowe, ani tćż siły 
do stawienia oporu.

Intryga dw orska, albo przekupstwo, 
oto ich broń i lekarstwo jedyne.

Skoro jednak car łącznie ze swymi 
poufnymi zapragnie czegoś na gwałt, to 
musi się stać, i klasy uprzywilejowane 
odchodzą z niczćm.

W  obeenvm razie także klasy owe pod­
dały się okolicznościom, lecz za to w y­
rzekły się liberalizmu, chociaż niektórzy 
do dziś dnia s tr o ją  s ię  w szaty liberal­
ne. Ale znaczy to już fa ir e  bonne mine 
au mauvais je u !

A więc te klasy konserwatyzm cechuje? 
Bynajmniój.
Konserwatysta to ma do sieb ie , że 

w ogóle opiera się wszelkiój nowości, czy  
ona bezpośrednio nadweręża jego inte­
resa, czvli nie, bo wie, że za jedną no­
wością niewątpliwie druga pójdzie, i trze­
cia, i dziesiąta, aż runie jego ukochany 
status quo.

Ale rossyjskie klasy uprzywilejowane 
tego nie wiedzą.

Konserwatysta wyrasta z dziejowego 
gruntu, karmi się tvm żywiołem zasobów, 
którego mu dostarczyła poprzednia, już w y­
próbowana praktyka historyczna; dlatego 
z nieufnością i trwoga pogląda na każdą 
nowość, która jest obevm czynnikiem, 
modyfikującym jego organizm duchowy.

Ale rossyjskie klasy uprzywilejowane 
nie wyrosły z dziejowego gruntu i żyją 
z dnia na dzień o tem jedynie, co im na­
stręcza kaprys, wrażenie chwilowe, moda, 
ten lub ów interes pojedyńczy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Chustka do uosa.
HUMORESKA

p r z e z  F o t o g r a f a .

Raz przy mazurze chustka do nosa 
bardzo ważną w mćm życiu odegrała rolę. 
Trzech nas tańczących m ężczyzn stało 
w koło, a we środku prześliczna istotka 
miała podrzucić chustkę do nosa. Kto 
uchwycił chustkę, miał tańczyć z jej uro­
czą właścicielką.

Ależ bo ona była ładna! szatynka, tro­
chę smagława, z dziwnie pięknćra okiem. 
Jakiego koloru było oko? tego nie wiem 
doprawdy, czy szafirowe? czy czarne? 
czy cietnuozielone? nie w iem , dość że 
blask tego oka przenikał g łęb ok o , g łę ­
boko, a kto raz spotkał się z tóm świa­
tłem , nie widział nic więcćj w salonie, 
tylko piękną szatynkę.

Mój sąsiad w kole, jakiś wołyński ba- 
łaguła , sięgał swą czarną naj'eźouą czu­
pryną aż pod sufit, a ręka wielka i cięż­
ka przypomniała mi naraz wszystkie śre­
dniowieczne zbrojownie, jakie kiedykol­
wiek widzieć mi się zdarzyło.

Oczywiście wobec takiego sąsiada nie 
miałem szansy, on swą długą ręką chust­
kę z piekieł wydobyćby potrafił. L iczy­
łem jednak trochę na szatynkę, źe ona 
stiinie ze mną w przymierzu i rzuci chustkę 
ta k , aby mi łatwiój było ją schwycić. 
Liczyłem  na to dlatego, że w łaścicielka  
chustki na początku balu przyjemnie się 
na mnie patrzyła i wzbudziła we mnie 
nadzieje.

Nie myślałem o tóm, źe oczy pięknych  
szatynek i nadzieje chodzą temi samemi
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było  obelgam i, rzucanem i na Czechów i 
P o lak ó w ; niegodziw a bezczelność szano­
wnego mówcy posunęła się naw et do te ­
go sto p n ia , źe m ó w ił  o P olakach w o-

fjóle a w szczególności o Polakach w Ga- 
icji ja k o  o narodzie „na pół barbarzyń­

sk im 14 (halb barbarische Nation). D elega­
cja nasza d ługo wysługiwała się tym  pa­
nom  w wiedeńskiój radzie państwa, nim 
tob ie  tyle szlachetnój wdzięczności z ich 
strony zaskarbiła. D er Mohr hat seine 
Schuldigkeit gethan.

N a tóra sauióin posiedzeniu przedsta 
w ił naczelnik rządu  krajow ego p. Sum ­
m er w e z w a n i e  r z ą d o w e ,  w y s t o ­
s o w a n e  d o  s e j m u ,  —  b y  t e n ż e  
p r z e d s i ę w z i ą ł  w y b o r y  d o  r a d y  
p a ń s t w a .  S łychać jed n ak , że stronnic­
two w iernokonstytucyjne postanowiło nie 
w ysyłać do rady  państw a a nad przedłu­
żeniam i rządow em i przejść do porządku 
dziennego. W takim  razie sejm szlazki 
doznałby praw dopodobnie takiego losu, 
ja k  sejm dolno-austrjacki, k tó ry  po przy­
jęciu  podobnój uchw ały m a być naytch- 
m iast rozwiązanym .

Przyszłe  posiedzenie odbędzie się do-

{liero w sobotę o godzinie 4-ój po połu- 
uduiu. N a porządku dzieunym  będą o- 

b rad y  nad w nioskiem  dr. Blitzfelda —  o 
k tórym  kom isja zda spraw ę, równie jak  
i o przedłużeniach rządow ych. Pytanie, 
czy wybierać, czy niew ybierać do rady 
państw a, ma się także na tóm posiedze­
niu ro zstrzy g n ąć , k tó re  w skutek tego 
obiecuje być bardzo draźliwóm. S tron­
nictwo ugodow e nie m a wielkich widoków. 
D uszna atm osfera, —  k tó ra  wszystkich 
p rzy g n ia ta , może się oczyści sobotnią 
walką.

— [ S e j m  g ó r n o - a u s t r j a c k i ] .  —  
P rzedłożenia  rządow e względem  zmiany 
ordynacji krajowój i sejmowój ordynacji 
w yborczój odesłano do kom isji konstytu- 
cyjnój. Posiedzenie w torkow e trw ało ty l­
ko ć w ie ć  godziny.

— [ S e j m  d o l n o - a u s t r j a c k i ] .  Po 
długich rozpraw ach zgodziła się kom isja 
s z k o l n a  jednogłośnie na  z u p e ł n e  
z n i e s i e n i e  o p ł a t  s z k o l n y c h  — 
przeniesienie obow iązku pokryw ania tych 
kosztów  na p o w i a t y .

— [ S e j m  s t r y j  s k i]  ustanow ił k o ­
m isję do zbadania politycznego położe­
nia k ra ju  i państw a, z powodu królew  
skiego resk ryp tu  do sejm u czeskiego — 
k tó ry  w edług brzm ienia w niosku dr. 
H e i l s b e r g a  w strząsa podstaw y kon ­
stytucji. K om isja zda spraw ę sejmowi w 
najkrótszym  czasie.

N a naatępnóm  środowóm  posiedzeniu 
wezwał nam iestnik osobnóm pism em  do 
p r z e d s i ę w z i ę c i a  w y b o r ó w  d o  
r a d y  p a ń s t w a .  N a w niosek d r  H eils­
berga  odesłano pismo nam iestnika do wy- 
żój pom ienionćj kom isji. —  Przedłożenia 
rządow e przekazano osobnój kom isji z 9 
członków  złożonój.

—  [S e jm  s a l c b u r s k i ]  zajm ow ał się 
na drugiem  swćm posiedzeniu bardzo ży ­
wo spraw ą przyw rócenia uniw ersytetu  w 
Salcburgu, albo przynajm niój utw orzenia 
w ydziału lekarskiego w m iejsce zwinię­
cia zak ładu  m edyczno-chirurgicznego. —  
D o uchw ały w tym  względzie przyjdzie 
dopiero na  jednóm  z następnych  posie­
dzeń, —  gdyż na razie spraw ę tę  odro­
czono.

—  [ S e j m  g o r y c y j s k i ]  sk łada  się 
w połow ie z Słoweńców, połow ie z W ło­
chów, k tó rzy  tw orzą lewicę. P rzed łoże­
nia rządow e nie w yw ołały wielkiego za­
pału . S łow eńcy spodziewali się, źe im 
p ro jek t rządow y zapewni więcój stanow ­
czą przew agę; W łosi zaś niechętnym  o- 
kiem  w idzą , źe rząd  chce pow iększyć 
liczbę posłów  z gmin w iejskich na n ie­
korzyść m iast przem ysłow ych, zam ieszka­
łych  przez ludność w łoską.

p łatne i przym usowe we w szystkich szko- j  p rzyw rócić porządek w pojęciach, przy-
ówno [ wróciwszy go w przód w czynach, oto co

Francja.
[ W n i o s e k  p.  H e n r y k a  d e  L a c r a -  

t e l l e  o p r z y m u s o w y m  p o c z ą t k o -  
w ó m  n a u c z a n i  uJ je s t następujący: 

A rt. 1. Początkow e nauczanie je s t bez-

łach  rzeczypospolitój; odnosi się zarówno 
do obojga płci.

A rt. 2. O jciec, m atka, w stępny lub o- 
piekun odpow iedzialny jest za posyłanie 
do szkółek  elem entarnych każdego dziec­
ka  od siódmego roku  skończonego aż do 
lat 15; w yjątki od ogóloćj zasady w ska­
zane będą poniżój. 0 |ciec. dziecię będzie 
mógł przy sobie zostawić, jeżeli złoży 
należyty dow ód, iż dziecko to początko­
we w ykształcenie pobiera w dom u lub 
w szkółkach pryw atnych.

A rt. 3. K ażdy nauczyciel i nauczyciel­
ka, przełożony i przełożona szkoły pry- 
watnój com iesięcznie obowiązani są sk ła ­
dać na ręce m era gm iny im ienny spis 
dzieci pod ich pozostających kierunkiem . 
Gdy rodzina przysy łan ia  odmówi lub dzie­
cię dopuści się częstych a nieuspraw ie­
dliw ionych nieobecności, m er przyw oła 
przed siebie p rzekraczających  niniejszą 
ustawę.

A rt. 4. G dy nieobecność nieuspraw ie­
dliwiona dziecka trw ać będzie więcój niż 
dni ośm, karą  na m ających nad  niemi 
nadzór będzie p u b l i c z n a  n a g a n a . —■ 
Z a ponow ną nieobecuością k a rą  będzie 
o g ł o s z e n i e  n a z w i s k  na obw ieszcze­
niu przybitóm  na drzw iach m erowstwa. 
G dy dziecko w cale nie przychodzi lub 
rodzice nie chcą u stąp ić , w tedy po trze- 
cióm ogłoszeniu będą dotknięci k arą  pie­
niężną 5 fr. za każdy dzień opóźnienia, 
a nadto zawieszeni będą w używaniu praw 
cyw ilnych przez la t dwa. K ara idzie na 
korzyść kassy szkółki gminnój.

A rt. 5. G dy w ioska je s t zbyt od szkół­
ki odległa, oraz w czasie trw ania wielkich 
mrozów, w porze siauoźęcia i w inobrania, 
rodzice mogą być upow ażnieni do nie- 
przysyłania dzieci przez dni 15. W szakże 
nigdy więcój nad raz do roku  zwolnienia 
takiego doznać nie będą  mogli.

A rt. 6. In sp ek to r szkółek  elem entar­
nych i lekarz  okręgow y co miesiąc zwie­
dzać będą w szystkie szkoły  okręgowe.

A rt. 7. O jciec, m atka, w stępny lub o- 
piekun wolni będą od dochodzenia, jeżeli 
udow odnią, iż dziecię uczęszcza do innój 
szkółki, aniżeli w łaściw a, ze w zględu na 
praw ne zam ieszkanie.

A rt. 8. G dy dziecię dojdzie la t 12tu, 
jeżeli m ieć będzie zam iar przejść do szkół 
wyższego rzędu, kollegjów i liceów, lub 
gdy dojdzie la t 15, jeżeli poprzestanie na 
poezątkow óm  w ykształceniu, poddane bę­
dzie egzam inowi wobec inspek to ra  szkó­
łe k  elem entarnych, jednego z obywateli 
w gm inie zam ieszkałych i mera, gdy w y­
każe należycie postęp w naukach, pozyska 
d o w ó d  u z d o l n i e n i a  ( certijicat de ca- 
pacite).

A rt. 9. G m iny p rzyk ładać  się będą do 
kosztów  bezpłatnego wychowania w sto­
sunku funduszu, ja k ie  daw ały na szkoły. 
Resztę dopłacać będzie państw o. N ajniż­
sze uposażenie nauczyciela i nauczycielki 
wynosi 1200 fr. rocznie. N adto nauczyciel 
i nauczycielka m ieć będą praw o do m ie­
szkania, ogrodu, o p a łu  i św ia tła .

—  [ P o s ł a n i e  p r e z y d e n t a  r z e -  
c z y p o s p o l i t ó j  f r a n c u z k i ó j j  do 
zgrom . nar. N a posiedzeniu zgrom adzenia 
z dnia 13go września odczytał m inister 
J . Simon następujące posłanie p. Thiersa, 
k tó re  tu  podajem y w głów nych ustępach.

„Panow ie! Obow iązkiem  rządu, zajm u­
jącego  się dobrym  rozkładem  waszych 
prac, je s t  dać wam poznać swoje zdanie 
o zaprojektow anój rezolucji. Z grom adzi­
liście się ju ż  od ośmiu m iesięcy, a te 
osiem m iesięcy zapełniliście ja k b y  l a t a ! 
Zaw rzeć pokój, pochw ycić cugle rozrzu­
conego lub złam anego rządu, przenieść 
całą adm inistrację z B ordeaux do W er­
salu, poskrom ić najstraszniejsze jak ie  k ie­
dykolw iek było p o w stan ie , przyw rócić 
k re d y t, zapłacić okup nieprzyjacielowi, 
czuw ać codzień nad zajściam i obcój oku­
pacji, aby zapobiedz następstw om  często 
bardzo zatrw ażającym , przedsięw ziąć no­
wą organizację w ojska, przyw rócić han­
dlowe stosunki przez uk łady  ze w szyst­
kim i naszym i sąsiadam i, dojść nakoniec 
do osw obodzenia ziemi, k tóre  zbliża się 
do końca z dniem  każdym  i próbow ać

robim y od ośmiu blizko miesięcy. A  wie­
cie, że w tój pracy, jeżeli wielki jest wasz 
udział, to i nasz m niejszym  nie jes t. Otóż, 
po ty lu  w ysiłkach, żądam y dziś dla kraju  
chwilki spoczynku; kraj będzie tyle sp ra ­
wiedliwy, rozsądny i przyzw yczajony do 
zm ierzenia granic sił ludzkich, aby nam 
go nie odm awiać.

Lecz tu nie o odpoczynek idzie. Moi 
tow arzysze i j a  nie odpoczynku od was 
panowie żądam y, dla przygotow ania przed­
miotu do waszych rozpraw  na rok  p rzy ­
szły; dla ułożenia jeżeli można norm al­
nego budżetu; dla dokończenia p rak tycz­
nej reorganizacji arm ji, mianowicie orga­
nizacji pułków, nadania im utraconój je­
dności, um undurow ania ich , rozłożenia i 
uzbrojenia; dla czuwania nad biegiem ad ­
m inistracji; dla uregulow ania jój podług 
waszych widoków i naszych; dla dokoń-

Niema więc pow odu do ganienia nam  na­
szego silnego w zruszenia. Pow inniśm y ta ­
kim i być. Ale nasze wzruszenie udziela 
się nieuchronnie krajow i i jakko lw iek  
słuszny m am y do niego pow ód , pow in­
niśmy się obawiać, aby swóm przedłuża­
niem się nie ujęło ono na spokoju i po­
godzie , k tó rych  um ysły nasze ty le po­
trzebują. Tym  sposobem  , panow ie , roz­
łączyć się na k ilka tygodni dla czuwania
nad departam entalną reorganizacją F ra n ­
cji dla wznowienia lub odm iany , jeżeli 
potrzeba tra d y c ji , rozm ów ić się sam na 
sam z k ra je m , dla um iarkow ania swych 
myśli podług jego  m yśli, podczas gdy 
rząd użyje czasu , jaki mu udzielic ie , na 
przygotow anie wam nowych p rac; wszy 
stko to jest koniecznością uznaną i od­
czutą przez was i przez całą F ra n c ję .—
(O puszczam y w tein miejscu bardzo długi 
ustęp , w którym  p. Thiers wysławia swój
system  podatkow y, tyczący się su ro w y ch ; towarzystwom projektu ustawy dla związku 

czenia układów , m ających postawić nasz produktów . —  U stęp ten wygląda więcój uchwalić się  mającćj, przytaczamy główuę tego
system  handlow y na stałych podstawach; J na tra k ta t ekonom iczny , ja k  na tnesaz projektu podstawę
dla ciągnienia nakoniec dalój tój nieskoń- I prezydenta rzeczypospolitój. Red.) W asza 
czouó| i nieustannój pracy zreorgauizow a [kom isja  —  tak  kończy p. prezydent — 
nia w zburzonego kra ju  dwoma straszliwe- oznacza wasz pow rót na 4go grudnia,
mi wojnami zewnętrzuój i wewnętrznój, B ierzem y na  siebie wobec kra ju  odpo

wiedzialność doradzając a  u to samo i

śnią r b ., gdzleb y łm y z  r*pr*zentantatni tych  
tow arzystw  om ówili sprawę, przedyskutow ali i 
przyjęli ustawę dla zw iązku, wybrali kom itet, 
któryby u zysk ał ze  strony w ys. ck. rządu po­
tw ierdzenie dla tćj ustaw y, a po jój zatwie»- 
dzeniu— stanow iąc centralny zarząd zw iązku —  
w ziął s'ę  szczerze do pracy określonój ustawą.

P oniew aż do dnia dzisiejszego towarzystwa  
zaliczkow e we L w ow ie, w D rohobyczy, Sam bo­
rze i  w O święcim ie ośw iadczyły  nam, źe  w yślą  
sw ych delegatów  do L w ow a na dzień 29 w rze­
śnia rb., odzyw am y się  przeto do szanow nych  
tow arzys w zaliczkow ych całego kraju (których  
nie zaprosiliśm y, dl .1 ego żeśm y o nich nie w ie­
dzieli), aby raczy ły  —  ze  w zględu na wazuość  
sprawy dla kraju, ze w zględu na w spólność in ­
teresu— w ysłać  sw ych reprezentantów na zjazd 
m ający się odbyć dnia 29 września rb. we  
L wow ie.

,L>la krótkości czasu, z braku drukarni w na- 
szćrn m ieście n ie m ogąc przesiać szanownym

wojnam i bozprzykładuem i (?),których s tra ­
szliwo skutk i mogą być zm niejszone na- 
szóm wspólnćm poświęceniem.

L ecz i wy panowie, czyż nie macie 
także waszych powodów do zawieszenia 
tego długiego posiedzenia? T rzeba krajo- 
wi przyw rócić rady jeneralue, rady  fam i­
lijne tyleż niezbędne, ja k  ta  narodow a 
rada, k tó rą  tu  tw orzycie. T rzeba obrać 
te rady, zebrać je , otw orzyć sesje już od 
dwóch la t nie istniejące i gdzie tyle je s t 
ruin do napraw ienia tam , ja k  i gdzie- 
indziój.

Otóż wy panowie, k tórzy  jesteście albo 
będziecie praw ie wszyscy członkam i tych 
rad , możecież być obojętnym i na to , co 
się tara dziać będzie, obojętnym i na kie 
runek  ich prac, na  ducha rządzącego ich 
biegiem, na zawsze trudne zastósowanie 
uowego praw odaw stw a? % takiój chwili, 
możecież być n ieobecnym i? A  w asza o- 
becność nie jestże  ty le niezbędna w de­
partam entalnych stolicach, ja k  w samym 
W ersalu?

To jeszcze nie wszystko. Nie możecie 
reprezentow ać k ra ju  z praw dą, z pow a­
gą, ty lko badając go dobrze, tylko sta ­
rając się poznać zm iany, jak ie  czas w y­
wiera na nim, i k tó re  powinny regulować 
naszą m y śl, nasze postępow anie, nasze 
w ota nakoniec.

K raj patrzy  na nas, ja k  działam y; sły ­
szy ja k  mówimy, sądzi nas; w yrabia so­
bie o w szystkióm  swoje zdanie, a ponie­
waż nie posiada, dla objaw ienia go, wła- 
snój mównicy, więc tylko w zażyłości o- 
gniska domowego może nam  powiedzieć 
co myśli, czego żąda.

A  przytóm , panowie, mówmy otwarcie, 
przyznajm y się, źe jesteśm y wzruszeni, 
głęboko wzruszeni! I  dlaczegobyśm y, nie 
mieli być w zruszeni? toczy się w obecnój 
chwili w alka w k raju , o najw iększe jakie 
ty lko  sobie m ożna w yobrazić interesa. 
Idzie o zapewnienie swego losu teraźniej­
szego i przyszłego. Idzie o dowiedzenie 
się, czy w edług dawnój tradycji, chwa- 
lebnój tysiącletniój tradycji ma się ukon­
stytuow ać, czy tóź, pow ierzając się p rą­
dowi pędzącem u dziś narody ku niezna- 
nój przyszłości, m a przy jąć form ę nową, 
aby dalój spokojnie ciągnąć swe zaszczy­
tne przeznaczenia.

K raj nasz, przedm iot namiętnój uwagi 
świata, będzie li rzecząpospolitą czy mo- 
narch ją? P rzyjm ie on pierw szą czy d ru ­
gą z tych dwóch form  rządu, k tóre  dziś 
różnią w szystkie lu d y ?  Czyż postawiono 
kiedy w iększe zagadnienie wielkiem u n a ­
rodow i w sposobie, w jak i ono się stawia 
przed nam i?

Pytam  się was panowie, jestże  co dzi­
w nego, że to zagadnienie nas porusza! 
Im  szczersi jesteśm y i im większym i je­
steśm y p a tr jo ta m i, tóm więcój ono po­
winno nas poruszać. I  patrzcie, spojizyj 
cio na narody, one są rów nież ja k  i my 
niespokojne z p r z y c z y n y  tego nadzw y­
czajnego w idow iska , jak ie  im dajem y!

z nac isk iem ; ale bądźcie tego p ew n i, to 
nie d la tego , aby  się uchylić od waszój 
k o n tro li, —  kontroli chcem y, pragnęli­
b y śm y , aaby wasz w zrok nie opuścił 
nas nigdy, ponieważ będziecie tylko św iad­
kam i przyłożenia się naszego ciągłego, 
do tyle trudnego dzieła reorganizacji k ra ­
ju ;  będziecie w nas w idzieć życzliw ych 
pracow ników  upadających pod trudem , 
ale poruszonych tym  jednym  interesem , 
ja k i obudzą załoga okrętu  w niebezpie­
czeństw ie, gdzie w szyscy , załoga i po ­
dróżni , łączą  swoje usiłow ania dla uni- 
knienia wspólnej zguby. Szczęściem, pa­
nowie, ju ż  widzimy pokazującą się na ho­
ryzoncie przystań, a ten w idok rozwesela 
i podtrzym uje nasze serca. Bądźmy zje­
dnoczeni, pracujm y bez trw o g i, a k iero­
wane przez was p ań stw o , odnajdzie za­
razem  ojczyznę, porządek, wolność i do­
b roby t i do tych  w szystkich starych sław 
dorzuci sławę swego w łasnego przez się 
wybaw ienia z najw iększego i najgroźniej­
szego ro z b ic ia !44

N a tóm samóm posiedzeniu z d. 13 b. 
m. zgrom adzenie uchwaliło zawieszenie 
swych czynności od 17 września do 4 
grudnia. —  W niosek p. B risson , aby u- 
dzielić ułaskaw ienie dla skazanych lub 
ściganych politycznych w inow ajców , z 
w yjątkiem  tych, k tórzy  popełnili, lub są 
pod zarzutem  popełnienia w ystępków  
zw yczajnych — w niosek ten zgrom adze­
nie nie uznaw szy n a g ły m , odesłało do 
kom isji parlarnentarnój inicjatyw y.

Sprawy miejskie i powiatowe.
Odezwa

stow arzyszenia mieszczan stryjskich 
i towarzyszów rzem ieślniczych pod nazwą 

„G w iazda44.
Starą je s t  prawdą, że  m iasta pow inny być  

ogniskam i rozlewająeem i św iatło postępu m ię­
dzy  sw oich m ieszkańców i okolicę. T ą  prawdą 
przejęci pozakładaliśm y w niektórych miastach 
naszego kraju stow arzyszen ia zaliczkow e p o łą ­
czone z czytelniam i.

Że zaś w pracy tćj potrzebujem y wzajemnćj 
pom ocy; źe pracy tćj należy nadać i!e m ożna  
jedno lity  kierunek; że  ta praca nasza pow inna  
w yw ierać zbaw ienny w p ływ  na stosunki sp o­
łeczn e  naszego kraju; nakoniec poniew aż praca 
ta szybkim  powinna postępow ać krokiem, gdyż  
w porównaniu z braćmi jiod zaborem  pruskim  
i braćmi Szlęzakam i daleko niżćj stoim y: p o ­
stanow iliśm y zespolić  istniejące w naszym  kraju 
towarzystwa zaliczkow e za pom ocą związku, 
jaki ju ż  istn ieje w Poznaniu  dla W ielkopolsk i 
i Prus zachodnich.

K om itet gościnny ze sierpnia rb., uproszony  
przez nas ku zajęciu się tą sprawą, nie dał 
nam naw et odpow iedzi. N iezraźeni obojętnością  
jego  zaprosiliśm y tow arzystw a zaliczkow e: we 
L w ow ie, w D rohobyczy, Sam borze, Przem yślu , 
Jarosław iu, Z łoczow ie, B rzeżanach i w O świę­
cim ie na zjazd do L w ow a na dzień 29 w rze­

Zadaniem związku stow arzyszeń będzie:
1) W ytknąć wspólny kierunek pracy dla w szys­

tkich tow arzystw  zaliczkow ych należących  
do zw iązku i starać się  o ich rozwój;

3) zakładać towarzystwa zaliczkow e w m iastach, 
m iasteczkach i po w siach;

3) dla potrzebujących starać się o tani kredyt;
4) zakładać szk o ły  przem ysłow e dla m łodzieży  

rzem ieślniczćj w m iastach pow iatow ych;
5) wydawać pism o pośw ięcone rozwojowi sto ­

w arzyszeń , wynalazkom  i u lepszeniom  na 
polu przem ysłu , rękodzielnictw a i handlu. 

Zapraszając szanow ne tow arzystw a zaliczko­
we, jako tśż  m ężów fachowo w ykształconych  
do licznego udziału  w tćj waźnćj pracy, przy­
pom inam y im, źe  zw iązek nasz w tym  kierunku 
pracując znajdzie w szelką pom oc u jeksc . mi­
nistra G rocholsk iego, w osobie jek sc . nam iest­
nika hr. G ołuchow skiego, którzy pracę legalną  
tego rodzaju usiln ie wspierają.

N akoniec dodajem y, że  naszćm  staraniem  
będzie og łosić  ca ły  projekt ustaw y w dzienni­
kach. G dyby nam czas nie pozw olił, poprze­
staniem y na zawiadom ieniu o m iejscu i godzinie  
n aszego  zebrania, gdzie projekt ten szanownym  
delegatom  przedłożym y.

Prosim y o sp ieszne zg łoszen ie  się wprost do 
nas lub tćź do szanow nego tow arzystw a za licz­
kow ego we L w ow ie, któreśm y uprosili, by  nam  
b yło  pom ocnćm  w pracy przygotow aw czćj. 

S t r v j  15  w rześnia 1 8 7 1 .
Izydor T yszyń th i Wicherek

podskarbi. dyrektor.

Kronika potoczna i rozmaitości.
Co S ię  dzieje Z reformą ordynacji wybor- 

czćj m. K rakowa. Sejm najdłużćj jeszcze trzy 
tygodn ie będzie  obradow ał, a tu nic nie s ły ­
chać czy  sław etna kom isja zrobiła co w tćj 
sprawie, czy  rada m iejska załatw i ją  jeszcze  
na czas. J e st to ślim acze i żó łw ie  postępow a­
nie. K adzcom  interpelującym  odpowiadano za ­
w sze, źe coś się  robi; w ięc czas ju ż  osta leczny  
w ystąpić z  owocam i tćj robuty. J eże li rada 
m iejska je szcze  i w tym  roku naprawy ordy­
nacji nie uchw ali i sejm owi n ie przed łoży, b ę ­
dzie m iał każdy obyw atel prawo pow iedzićć: 
ź e  r a d a  ź l e  B łu ź y  m ia s t u  i n ie  d b a  o po  
d n i e s i e n i e  j e g o  d o b r o b y t u .

P rezyden tem  sena tu  galicyjskiego w W ie-
dniu, ma b yć  m ianowany radca nadworny N a ­
p a  d i e w i c z. P ropozycja m inisterstwa już  
p .zed ło źo n a  cesarzowi.

Ks. Falcinelli,  kardynał, nuncjusz papiezki 
odjechał dziś rano do W iednia. Aż do Białej 
odprow adził go ks. biskup G ałecki.

T elegram  Z Opawy oddany wczoraj w O pa­
wie o godz. 3 min. 3 0  po południu, przyszed ł 
do K rakowa o godz. 10 min. 2 0  w ieczór, a nam 
dopiero dziś rano doręczony został. Telegram  
ten o wniosku B litzfelda, um ieszczony więc już  
dzisiaj pod rubryką spraw sejm owych. Upra  
szam y dyrekcji telegrafu o wyjaśnienie,

Dochodziły nas  dawnićj częste  zażalenia, 
źe w naszćm  sp isie  kursów papierów w arto­
ściow ych, pom inięte są niektóre papiery mające 
pokup w Galicji. Zwracamy w ięc uw agę in te­
resowanych na zupełn ie zreform owany, pow ię­
kszony i na nowo uporządkowany nasz spis 
kursów papierów w artościow ych , w którym  
kursa notow ane są teraz z  najw iększą akura- 
tnością. K ównież dla dogodzenia posiadaczom

papierów różnych austrjackich noszących na­
zwy niem ieckie, pozostaw iliśm y nazw y te  ory 
ginalne pod którem i papiery te  są znane , W I 
spisie kursów.

Miło n am  sprostow ać m ylną pogłoskę wzfrl*' > 
dem zaprzestania wydawnictwa Gasetu Toruń- t 
akiej. D ziennik  ten nadal jak  dotychczas w f  ► 
chodzić będzie.

T. T. Jeż (Zygm unt M iłkow ski) przejechał 
wczoraj przez miasto nasze udając się  na kon­
gres pokoju w Lozannie.

P. K onstanty  W ojciechowski, nauczyciel'
zn ny z w ielkich zdolności i energji w sw oim 1 
zaw od?ie, zosta ł; jak  się  dowGdujem y, m iano­
wany prowizorycznym  dyrektirem  szk o ły  ludo­
wej w Żywcu. M ożemy pow inszow ać szkole  
i m iastu tego  wyboru.

Michał B a łuck i,  jak się  dowiadujem y, wy­
koń czył nowa kom edję p. t. , v * łon ie  natury.4

Wł. Koz ebrodzki wj-koń nową knmo- 
dję p. t. „W  jesien i. “ Znany w dzięk dawniej­
szych utworów tego autora zosta ł w nićj jeszcze  
podniesiony w ielką siłą  komiki.

t  Emilja Gadomska, krakowianka, słynna 
przed laty artystka teatru polsk iego, w dniu 10 
września umarła w Kijowie.

t  G rabO W S ka, obyw atelka półw sia Zwie­
rzyn ieck iego , matka artystów braci Grabow­
skich malarza i rzeźb iarza, znana z portretu 
Jędrzeja G rabowskiego, przen iosła się  do wiecz­
ności.

P. S tefan  B uS Z C Z y ń sk i ,p rzen iósł się  n# 
m ieszkanie do Drezua.

P. Jan WySOCki, praktykant w handlu p- 
Ciechanow skiego A dam a, nr. 3 4 4 ,  przy u licy  
Florjańskićj, z ło ż y ł w policji banknot na 1 zł»i 
który znalazł na K leparzu.

Złodziej. —  W czoraj w  szynku niedaleko 
dworca k o le i, n ieznajom y człow iek  niby były 
rzeźnik , skradł pewnem u w ychodźcy z Króle­
stw a kuferek z rzeczam i wartości 70  zła. Dz>  ̂
ubrany w skradzione rzeczy, przez ajenta p 
licji na K azim ierzu przyaresztow any został.

Cyganie. —  Już kilka dni obozuje na pra­
wym brzegu W isły  koło L udw inow a, ZakrzO" 
wa, D ębnik  i Rybaków , liczna banda węgier­
skich cyganów  z 4 -ma wozam i, n iby kotlarzy- 
Zony i dzieci uwijają się żebrząc po domach 
Dzisiaj przybyło  kilku z nich pod dowództweO* 
starego cygana z  w ielką laską srebrem okut? 
do K rakowa, lecz  zosta li natychm iast prze* 
policję z m iasta wyprow adzeni. Cyganie z Ga­
licji, zresztą m ało liczni, j e ii  ii się ty lko po­
każą w W ęgrzech, zostają natychm iast więzień’ 
i w yszupasow ani. D o G alicji jednak p rz /b y ­
wają z W ęgier liczne tłum y cyganów  i snuj? 
się  bez przeszkody po kraju, żebrząc i kradn 
a przecież przepisy- o w łóczen iu  dają d o s y 1 
prawa w ładzom , żeb y  ich z kraju w ydalić.

Z Kołomyi don oszą , że  w gimnazjum tan1’ 
tejszćm  odbyła się 12  b. m. uroczystość otw> 
cia V  klasy. P o  nabożeństw ie odprawionću1 
w obu kościołach udało się liczne grono p”' 
bliczności do sali gim nazjalnćj, gdzie  dyrektn] 
gim nazjum .ks. Am broży Szankow ski w dłuźsz^l 
przem owie skrćślił przebieg pow stania gimn*j 
zjum kołom yjsk iego i jego  zbaw ienne skut^  
dla m iasta, a w końcu w yraził w im ieniu mias** 
i m łodzieży  szkolnćj uczucia w dzięczności dl* 
Naj. P ana, który p ozw olił na utw orzenie w j ’ 
szego gimnazjum w K ołom yi i dla jeks. c. 
nam iestnika, za którego staraniem ju ż  w r. ^ 
otwartą zo sta ła  V  klasa gim nazjalna. W  p° 
dobnym  duchu przem awiał zastępca preze*9 
kołom yjskiego w ydziału  pow ia ow ego, na °l 
c. k. starosta kołom yjski odpow iedział krótP 
przem ową. W ieczorem  reprezentacja mia^ 
o św ietliła  rzęsiście gm ach gim nazjalny.

S fe ra  u rzędnicza w  W iln ie .— K ażdy o'1 
mer W il. W iest. przynosi jakieśkolw iek no*H 
dow ody wartości moralnćj tych ludzi, któf^  
piastując posady urzędników przyswajają soh]* 
ty tu ł „pjonerów cyw ilizacji rossyjsk ićj.4 -1 
A ntokolu (przedm ieściu m. W ilna), żona s: 
bow ego kapitana, będąc w cięgłćj kłótni z o1’6 
szkającym  w tym samym domu asesorem  kol^ 
gjalnym , zaczęła  mu tłu c  szyby  i wyjm o'r# 
okiennice, co dosyć często się  pow tarzało; t®* 
ze swćj strony używ ał także niewinnych sp‘̂  
sobów  i strzelał razy kilka do n ićj, ale w  
sob ie, żartem. N areszcie 'w celu uw olnienia  
od tych napaści, nabił pi.-tolet grubym śrut6"1 
i w ystrzelił do pani kapitanowćj, czćm  okror 
nie zran’ł  pew ne -części ciała.

Nowy wynalazek . —  M ackie, w ła śc iw i  
najw iększego dziennika angielskiego W arnm  
ton G u ard ian , w ynalazł nową m aszynę paro1™

niepew nem i d rogam i, źe k toby  chciał u- 
fać szafirowym oczom i nadziejom , czę 
Btoby ze swemi planam i osiadł na  m ie­
liźnie.

K oniec końców  stanow czy m om ent n ad ­
sz e d ł, n iecnota rzuciła  chustkę w stronę 
przeciw ną, ba łagu ła  schw ycił j ą  nad no­
sem trzeciego naszego tow arzysza; ta ń ­
c z y ł, a j a  jak  niepyszny w róciłem  pod 
okno.

—  T rzeba być zręczniejszym  — powie­
działa  mi później w szalonój p o lc e , za- 
d iw iła  ze m n ie , a ba łagu ła  zwyciężył, 
ja k  się późniój dowiedziałem , stanowczo.

O d tego czasu szczególną baczność 
zw racałem  na chustki do nosa, bo w każ- 
dćj chustce zdaw ało mi się, że w idzę sza 
firowe oczy, albo niedźw iedzią łap ę  ba- 
łaguły .

Och te ch u stk i, te ch u stk i! one n ad ­
zwyczaj w ażną w życiu ludzkićm  odgry­
w ają ro lę , od czasów biblijnych aż do 
naszych  czasów w-szędzie chustka do nosa 
rej w odzi i o m ało że nie zaw ładnęła 
iw iatem .

N ie żądajcie o d em n ie , abym  zw ycza­
jem  niem ieckich uczonych zastanaw ia! się 
nad  tó m , e ty  chustek  do nosa w raju 
używano. W praw dzie czytałem  w jak ićm ś 
m ądróm  dzie le , źe ja k iś  w onny liść słu ­
żył tam  zam iast ch u stk i; m nie się jednak  
zd^je, że dopóki pierwsi rodzice w zgo­
dzie z sobą ży li, dopóty  Ew ie chustek 
nie było potrzeba. D opiero w tedy, gdy 
pierw szy jój całus na  in u ó m , a nie na 
A dam a spoczął ob liczu , dopiero w tedy 
m usiała sobie oczy chustką do nosa za 
słaniać.

Nie w chodźm y jed n ak  w te m ałżeńskie 
spraw y pom iędzy panem  A dam em  a jego 
m ałżonką.

W ątp ić  się go d z i, aby  G recy i R zy­
m ianie chustek do nosa używ ać mieli... 
posągi i rzeźby starożytne żadnego nam

w tći m ierze nie daja w yjaśnienia, a P l i - l ty lu  św iętych o b razk ach , odtąd w w ielu lbucik i z wysokiem i korkam i, aby odpo
niusz w yliczając różne choroby swego 
czasu, o ka tarze  nic nie wspom ina. Zdaje 
się, że p ar excellence wiek X IX  ma p rzy ­
wilej na wszelkiego rodzaju  katary .

Lessingow i raz zdaw ało s ię , źe napo­
tk a ł na jak im ś posagu ślad czegoś podo­
bnego do chustki do nosa; uczony k ry ­
ty k  posunął się jednak zadaleko w swo­
ich przypuszczeniach —  i sam w końcu

Erzy zn a ł, źe to b y ł fałd  sukni jakiegoś 
ohatera, a nie chustka.
Bohaterowrie H om era nie używali chu­

stek  do nosa i ręczę , źe by łoby  to źle 
widzianóm w tow arzystw ach S party  lub 
A ten , gdyby w yperfum ow any A lcibiades 
lub poetyczny T ersites b y ł w yciągnął tak  
potrzebną dzisiaj rzecz.

A chilles gdy się zm ęczył w walce z 
A jax em , obcierał pot z czoła rękaw em , 
zupełnie ja k  nasi braciszkow ie od B er­
nardynów; było to w tedy m odą, w ięc nie 
raziło bynajm niój.

H elena n aw et, owa sław na, p iękna — 
ale nie O ffenbachowska —  H elena nie m ia­
ła chustek  w swej toa lec ie , pom im o źe 
by ła  w ielką elegantką. T ak ie  je s t o nićj 
zdanie H om era.

O dawnych rzym skich m atronach nie 
m a naw et mowy w tćj mierze, ono się 
obchodziły  jak o ś  fartuszkam i i było im 
dobrze i w ygodnie; ba naw et późniejsze 
elegantki, tak ie  K leopatry  naprzykład, nie 
m iały podobno chustek do nosa.

W praw dzie  w biblji je s t opisany w y­
p a d e k , k tó ry b y  się zdaw ał zbijać moje 
tw ierdzenia, a m ianowicie opowieść o sw 
W eronice, obcierającćj Chrystusow i swą 
chustką pot z czoła i źe na  tój chustce 
od tego czasu pozostał w izerunek tw arzy

m iejscach na krzyżach z Chrystusem  przy­
b ija ją  chustki.

L a t tem u k ilkanaście , jak jeden ar­
cheolog niem iecki chciał dojść koniecznie, 
k tó ry  z portretów  Chrysti sa jest najstar­
szym, a zatóm najpraw dziw szym ; biedak 
jeździł trz jTdzieści k iika lat po różnych 
zbiorach i m uzeach, odbyw ał pielgrzym ki 
do Palestyny, porów nyw ał dzieła najsła­
w niejszych m istrzów, studjow ał m alowidła 
św. Ł ukasza, na nic się jed n ak  nie przy­
dało, oryginalnego portretu  C hrystusa zro­
bić nie potrafił.

K siądz proboszcz z pod K rakow a, k tó ­
rego nazw iska nie mam potrzeby wym ie­
niać, dow iedział się o tó m ; pom yślał so­
bie: jaki ten Niemiec niem ądry... siadł 
do s to lik a , nap isa ł list do niego z radą: 
że oryginalny obraz je s t na chustce św. 
W eroniki. Skonfundow ał się jednak  ksiądz 
pioboszcz, gdy Niemiec odpisał, że p ier­
wszy obraz św. W eroniki w raz z ową 
sław ną chustką, czyli raczój fartuszkiem , 
m alow any je s t dopiero późno w średnich 
w iekach.

T ak  więc w starożytności nio używ a­
no chustek do nosa.

Z apytacie  się jed n ak , ja k  sobie radziły  
dam v, k tó re  zm yślony płacz chciały za­
k ry ć ; co rob iły  ak to rk i, gdy czuła nade­
szła scena?

W  pryw atnóm  życiu dam y podniosły 
fartuszek do o c z u , gdy oczy się śm iały, 
a głos płacz udaw ał; na scenie zaś nie 
w ystępowały czułe płaksy, ale tylko furje 
n ieznające p ła c z u , ale bohaterk i w tak  
dalece dram atycznych sytuacjach, źe łzy 
naw et w oczach zam arzły.

Z resztą  w szystkie bohaterki i bohate-
Zbaw iciela; j a  sądzę w szakże,, źe to  nie rowie starożytnych teatrów  występowali 
była chu stk a , ale fartuszek. Sw. W ero- w m askach, g ra jąc  bowiem pod gołćrn 
n ika odj ięła fa rtu szek , podała  go Chry-1 niebem  i w wielkim cyrku , musieli przy- 
stusowi, i odtąd  ten fartuszek figuruje n a jb ie ra ć  w yraziste wielkie m aski i wdziewać

wiednie do wielkości sali mieć postacie.
Jeżeli jeden bohater w dram acie Sofo 

kiesa przez dziesięć m inut nic nie mówi, 
tylko z boku jęczy  w ten  sposób, źe c ią ­
gle w rytm ie p o w ta rza :

ta  ta-ta-ta-ta-ta- 
ta-ta-ta-ta-ta-ta —• itd. 

to zapraw dę dziw nieby wyglądało, gdyby 
wobec tego rytm icznego ję k u  łzy  chustką 
do nosa obcierał. T acy bohaterow ie łez 
nie m ają na zaw ołanie, a  jeżeli mają, to 
je  obcii-rają, ja k  powiedziałem , rękaw em .

T rudnoby mi było oznaczyć, k iedy  za­
częto po raz pierwszy używaó chustek  do 
nosa, zresztą choćbyśm y o tóm wiedzieli, 
nie byłoby to rzeczą zbyt ważną. Sądzę 
wszakże, że stało  się to po raz pierwszy 
w H iszpanji za czasów m aurytańskieb, 
poetyczni bowiem M aurowie w tedy zapro­
wadzili m odę śpiew ania romanc pod okna­
mi swych bogdanek, w zim ne noce letnie, 
p rzy  świetle księżyca.

Oczywiście więc, że gdy w G ranadzie 
m aurytański adonis późno w noc piękne 
swe w ywodził strofy, a m orski w iatr z i­
m ny chłodził jego zapały, oczywiście więc 
w t/dy  m aurytańczyk dostał ka taru  i m u­
siał używać chustek do nosa.

Od tego czasu k a ta r i chustki do nosa 
szybkim  się po świecie rozpostarły  kro  
kiem, tak  dalece, że w net potem  przyszła 
m oda mówić „na zdrow ie44.

B ohaterski Cyd, k tórego rom anse na­
leżą do najpiękniejszych kw iatów  hiszpań­
skiej literatury , powiewa z dala b ia łą  chust­
ką do nosa, żegnając swoją D onnę Klarę, 
a  D onna K lara  tym  sam ym  odpow iada 
m u znakiem .

K tóryś z pierw szych królów  angielskich 
dostał pół tuzina chustek do nosa w pre­
zencie —  słowem , chustki zaczynają być 
w średnich w iekach w wielkiój czci i po­
ważaniu ; najznakom itsi autorow ie, taki

Szekspir naw et nie uważa sobie za ubli-1 oryginalną woń właścicielki, poznaje
źenie użyć chustki do nosa za głów ną 
sprężynę w spierającą jego  intrygi w po­
ważnych tragedjach. H aftow ana chustka 
D esdem ony, je s t  przyczyną strasznych 
zbrodni O tella, ta  chustka doprow adza 
jego zazdrość na  stopień wysokości, na 
k tórym  podobno ta  nam iętność nigdy 
przedtem  nie s t a ł a . . . .

Jed en  z moich dobrych znajom ych —  
W ę g ie r— utrzym yw ał, że m ężczyzna, co 
nie pozna zgubionój chustki kobiety  o 
którój mówi, źe ją kocha, myli się w’ swo­
ich uczuciach —  on jój nie kocha! Nie 
chciałbym  tutaj wchodzić w chemiczny 
rozbiór atomów, k tó re  w ydziela rączka  
lub nosek piękriój kobiety, mój W ęgier 
wszakże utrzym yw ał, źe tak  jak  każdy 
gatunek  róży ma specjalną swoją woń, 
ta k  i każda kobieta ma szczególny odcień 
atm osfery ją otaczającój. N aturalnie m ó­
wimy tutaj o kobietach pięknych kauka 
skiój rasy, i bynajm niój nie chcielibyśm y 
się odnosić do tradycji królowój Pornary, 
albo w ogóle do kobiet będących w bliz- 
szóm lub dalszóm pokrew ieństw ie z Miss 
Pastraną.

A  więc łaskaw e panie, jeżeli chcecie 
w ypróbow ać swoich kochanków , rzucajcie 
w salonie chustkę do nosa, gdy  m ężczy­
zna co ją  znajdzie, nie b ę d z ie  długo szu­
kał właścicielki, ale w prost do was się 
zwróci, natenczas bądźcie pewne, źe ów 
m ężczyzna was kocha. Będzie to nieza­
wodny barom etr uczuć, pewniejszy aniżeli 
złudne nieraz pociski płom iennego wzroku, 
albo tłum ione w estchnienia lub pogłoski 
o u tracie apetytu i bezsennych nocach!

Z nany powieściopisarz francuzki Mui ger, 
w jeduój ze swych powieści „Les pays 
la tin44, jeżeli się nie m y lę , w podobny 
sposób każe odkryw ać kochankow i nie­
wierność jego  u lu b io n ó j.. .  Po  znalezionój 
chustce, białej, bez znaku, ale mającćj

szczęśliwy, źe je s t zdradzonym , i nie wi® 
już dopraw dy, czy się tru je z rozpacW1 
czy szuka ulgi w innym  stosunku, koni^ 
końców źe się bardzo m a r tw i.. .

Ile  to chustki figlów w ypłatały  w 
welluch M usseta, cała  in tryga ślicznój P0 
wiastki „D eux m aitresses44 polega na p '^e, 
mianie chustek. Jed n a  chustka by ła  b* 
tystow a, druga gruba płócienna, pierwej 
sta ła  się przyczyną wielu łez u młowj 
ubogiój wdówki, druga wywołała trag ic^  
sceny w buduarze bogatej m ężatki.

A  więc ostrożnie moje panie z cbu9j 
kam i do n o sa ! —  tak  radzi Szekspir, ' 
powiada M usset, pierwszy m ierzył serC| 
ludzkie m iarą wielką, potężną, drugi 2°; 
się doskonale na tajn ikach serduszek 1,1 
w iernych kobiet i paryzkieh k o k n tek

Jeżeli je d n a k  chustka do nosa s j i r o ^  
dza czasem tragiczne rzeczy, to wierzsj^'ij 
mi, że często bardzo wesołych z d a i '^  
byw a przyczyną. P rzed k ilkunastu  l#h 
nawet w wyższych tow arzystw ach hj 
m oda używ ania chustek do nosa z p ° , 
tretam i znakom itości, albo nawet z róż]1 
tni hum orystycznem i obrazkam i. Ser1 
napisał z tój p rzyczyny następujący 'ł l6 
szyk:

Grace A cette nouveauti,
Une sensible beaute,
Peut, quand la douleur I’attaque,
S'essnyer les yeux fo r t  hien,
Avec le bras d ’un Cosaque 
O u la jambe d ’un Prussien. ■

D zisiaj zapewne po wojnie fra n c u z ^  
pruskiej, nie chciałaby żadna Franco*^
postąpić w edług rady  w y p o w ie d z i a n ó j
ostatnim  wierszu —  przed w ojną wszą*4' 
było  to  możebnóm.

(Dokończenie nastąpi.)
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do gkłftdftBtla caeionek (Steam type Composing 
machine) i ju i uiyw a jćj z wielka k/rzyśeią; 
składa bogiem  na godzinę 1 2 ,000  czcionek. 
Najlepszy zaś składacz złoży w tym czasie tyl­
ko 1800  czcionek. Warrington G uardian  jest 
większy od Times a, który zwykle ma 72 a z 
dodatkami najwięcćj 96 łamów, i wtedy wyró­
wnałby powyższemu dziennikowi, gdyby miał 
112 łamów.

Lutln SĆ W arszawy W 1849 r. wynosiła 
163 ,804  głów, obecnie wynosi 2 6 4 ,4 7 6 , w cią ­
gu przeto 20.̂  lat, ludność tego miasta wzrosła 
o 1 0 0 ,000  głów. (Gaz. Han.)

Długi państw  eu ropejsk ich .— Znany sta
tyst.yk niemiecki G. Fr. Kolb, obliczając długi 
państw europejskich, twierdzi, że przed pier­
wszą rewolucją francuzką wynosiły one w całćj 
Europie okołu, 3 ,4 0 0  miljonów talarów i ciężyły  
przeważnie ną Anglji, Hollandji i Francji, tak, 
że długi itr h państw europejskich nie prze 
nosiły 800  mil. talarów. Wojna krymsk , ko 
sztowała około 2 miljardów talarów.

Znakomity ekonomista francuzki Ambroży 
Clćment w pracy swój zamieszczonój niedawno 
w Journal des Economistes, oblicza straty przez 
Francję w ostatniej wojnie poniesione na 2 0 ,000  
miljonów franków, włączając w to stracone pro­
wincje. Długi państw europejskich wy 
więc dziś 2 3 ,800  mil. talarów. Z tćj ogromnśj 
sumy mała tylko cząstka na cele produkcyjne, 
na budowę kolei i t. p. użytą została, resztę 
pochłonęły wojny.

W dziale szkolnym wiedeńskićj gazety Neue 
freieP resse  z dnia 16 bm. czytamy następujące 
doniesienie :

Pierwszy publiczny wyższy zakład naukowo- 
handlowy Karola P o rg esa  otwiera już w tym 
szkolnym roku kurs dla kobiet i panien o ra­
chunkowości kupieckiój, o rachunkach, korespon­
dencji i pięknem a szybkićm pisaniu w lokal 
nościach niestykających się z lokalnościami dla 
uczęszczających na odczyty mężczyzn. U siło­
wania dyrektora uznawaliśmy zawsze i teraz 
witamy z radością także ten kurs, ponieważ 
odpowiada dzisiejszym stosunkom. Zakład na 
ukowy zjednał sobie w krótkim czasie dobre 
imię, a dyrektor Porges nie poprzestaje bynaj- 
muićj na tćm, że szkoła jego jedna z najle­
pszych jest w Austrji, lecz zadaje sobie ciągle 
pracy by zaspokoić w zupełności wszelkie wy­
magania teraźniejszego ducha czasu. W  właści- 
wćj szkole 27 dobranych nauczycieli wiedeń­
skich; prócz tego są zpomiędzy wielu innych 
na szczególną wzmiankę zasługujące kursy 
szczególne o kolejach i telegrafach dla wy­
kształcę da zdolnych urzędników kolejowych i 
telegrafistów, i o ubezpieczeniu dla wykształ­
cenia dzielnych urzędników asekuracyjnych. 
Kurs powtarzania dla ukończonych słuchaczów  
ma na celu, by szczególnie jednoroczni ocho­
tnicy w wojsku podczas służby nie zapomnieli 
nabytych nauk potrzebnych do swego zawodu, 
a po skończonym roku służby wojskowćj mogli 
znowu wypełniać snaduie obowiązki prywatne.

HOTEL SASKI. P rzyjechali: Ferd. Fasal
kup. z Opawy; Juljan Cze.wiński z żoną ob., 
Aleks. Zaleski z familją wł. d. z Podola ros.; 
Elżbieta Starek żona dyr. z Pragi; Stan. Ta 
borowski art. muz. z Kijowa; ks. W oj. Kaw 
kowski z Kongresówki; Agn. Kosińska z Dą  
browy Górniczćj; Helena Masłowska obyw. s 
Wilna; Jan Ordęga ob. z Warszawy.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Koleje k ra jo w e  (sprawozdanie miesięczne) 

Kolćj gal c. K arola Ludw ika wykazuje w sier­
pniu dochodu 7 5 3 .764  złr. w. a., odnośnie do 
sierpnia r. z. o 144 .317  złr. więcej. D otych­
czasowy tegoroczny dochód przew yzsza ze 
szłoroczny o 7 4 5 .2 2 8  złr.

Kolćj Lwow sko-Czerniowieeko-Jasska ma w
dochodu

den mieszany pociąg tam i napowrót W ruch 
wprowadzony, który będzie miał przyłączenia
z pociągami do Krakowa i Lwowa. Central­
nym dyrektorem ruchu został obrany dotych­
czasowy dyrektor budowy Rudolf Gunesch.

Rozporządzenie ministra Schafle z d. 8 b. 
m. uznając potrzebę opalania wagonów osobo­
wych w zimie, zwraca uwagę zarządów kolej­
nych, by i wagony III. i IV. klasy, jako sto­
sunkowo najwięcćj się rentujące, a w których 
podróżni zwykle licho są ubrani, juz w tćj 
zimie próbom opalania poddać i żąda najpo- 
źnićj do maja 1 8 7 2  dokładnych raportów o 
rezultacie zrobionych doświadczeń. Rozporzą­
dzeniem tćm —  jeżeli zostanie wykonane 
pan minister zyska sobie wdzięczną pamięć u 
całćj, a szczególnićj u biednej podróźująeój 
publiczności.

Lipnik 20 września. — (Od ajencji banku 
galicyjskiego dla handlu i przemysłu.) — Na targ 
dzisiejszy dostarczono wołów 1500 . Płacono za 
za parę 280 — 4 0 0  zła. a za centnar martwy 
loco W iedeń zła. 34 — 35. Pozostało niesprze- 
danych 400 .

Spekulanci zakupili do Wiednia 250 , reszta 
sprze lana do Czech i Morawji.

Targ ożywiony; kupcy czescy i morawscy 
chętnie kupowali. D la pięknego czasu potrze­
bują do miejsc kąpielowych jeszcze wiele. —  
W skutek wybuchłego ksiegosuszu w Anglji wi­
doki dla gospodarzy stawiania bydła po staj­
niach dobre. Ceny po tćj chorobie, równie jak 
w roku 1865 , utrzymają się ku wiośnie wvso 
ko, a może nawet wyżćj niż obecnie. Po uśmie­
rzeniu zarazy wielki ubytek w bydle spowoduje 
ciągłe u nas zakupno.

W iedeń 14 września. (Cukier)  —- Od czasu 
ostatniego sprawozdania w handlu cukrem za­
panowała cisza; popyt na potrzeby miejscowe 
nie był wprawdzie zły ; ale ponieważ niewielkie 
zapasy i w nieodpowiednim gatunku się znaj­
dowały, więc tśź i obrot nie mógł znaczniej­
szego osiągnąć rezultatu.

Notowano melis 2 9 .5 0 — 31 .50 , kanar 32  
do 33 zła. za centnar. —  Od czasu jak kursa 
waluty spadły, nastąpiła w wywozie stagnacja. 
Zagraniczni kup y  wstrzymali się od zakupna. 
To samo dzieje się z cukrem surowym.

P e s z t  15 września. (Targ zboiowy . ) — Cena 
pszenicy podniosła się w skutek małego dowozu.

Płacono za pszenicę 83 ft. 6, za 85 ft. 6 .35 , 
za 87 ft. 6 .70 ; jęczmień utrzymuje się 2 .40  
do 2 .8 0 ; owsa cena stała, nowy po 1 .70  do 
1 .80  za 50 ft.

T Y D Z I E Ń  G I E Ł D O W Y ,
(Dokończenie.)

W i e d e ń s k a  g i e ł d a  znów spadła 
zo swojćj wysokości, na którćj przez nie­
wiele dni się trzymała. W prawdzie spe­
kulanci umieli z tych kilku pięknych dni 
korzystać, ale nie byli w stanie zapobiedz 
silnemu spadkowi. Zdawało się giełdzie, 
że z upływem likwidacji, znikną też wszyst­
kie skargi na brak gotówki i że bank z 
pomnożeniem rezerwowego kapitału o 6 
miljonów guldenów, zmieni swą względem 
giełdy nieprzyjazną postawę. Liczono tćm 
bardziój na większy napływ gotów ki, że 
wszelkie drażliwe kwestje zdawały się być 
usunięte. Thiers mianowany prezydentem, 
zgromadzenie narodowe stało się konsty­
tuantą, giełda paryzka idzie h la hausse, 
w Berlinie gotówki jest aż nadto, w koń­
cu zjazd salcburgski spełnił życzenia A u­
strji i Niemiec. W dobrój więc wierze po­
puszczano cugle, sam Rotsehild do wspo­
mnianych przez nas w ostatniem sprawo­
zdaniu 1 ,0 0 0  kupionych akcji kredyto­
wych , dokupił jeszcze około 5,000 sztuk; 
zwolna też zapomniano o braku gotówki. 
Gdy jednak wypowiadanie sum wzmaga­

ło  7 5 8  złr mniśj d o c h o d u  mz r .j ło  się i sam zakład kredytowy który po- 
e d o b o r u  30 5 .1 3 0  złr. j przedniego tygodnia wypożyczył kilka nn- 

ljonów, obecnie stanowczo prolongat od­
mawiał, nastąpił istny popłoch, którego 
rezultatem było podniesienie przez bauk 
narodowy stopy procentowój do 6 %  i ob­
niżenie się większćj części papierów7; k re­
dytowe spadły na 2851 /2, anglobanku na 
246, frankobanku na 120, francuzy na 374, 
lombardy na 185,90.

W B e r l i n i e  usiłowano oprzeć się na­
ciskowi giełdy wiedeńskiej, zdawało się 
nawet podczas pierwszych d n i, że nadsy­
łane ztamrąd papiery do zbycia po 
szych kursach, były 
ne; tu bowiem jak  i

Bierpniu o 
z ., a dotychczasowego ni

T aryfy  dla pierw szij węgiersko -galicyjski^  
kolei zostały rozporządzeniem ministerjalnćm 
z d. 30 sierpnia stanowczo oznaczone. —  Są 
prawie te same, jak na kolei galicyjskiej Ka­
rola Ludwika, uwzględniono jednak niektóre 
lokalne potrzeby okolicy, przez które kolćj 
przechodzi, i tak między innemi uwolniono 
przewóz drzewa opałowego od dopłaty azia. 
Taryfy te ułożone w kształcie książki, można 
będzie na każdćj stacyi przejrzeć lub nabyć.

Linja Przemyśl-Szczawne zostanie otwarta w 
listopadzie b. r. Tymczasowo bedzie tylko je-

11 iz-
chętnie odkupywa­
łam wierzono,

brak gotówki jest tylko chwilowy i że na­
byte dziś papiery będzie można wkrótce 
po wyższych kursach realizować, tćmbar- 
dzićj, że wznoszące się kursa w Paryżu 
oddziaływały bardzo dobrze i tylko taki 
kierunek zapowiadały. Gdy jednak wbrew 
wszelkim oczekiwaniom każdy dzień zwię­
kszał kłopoty w Wiedniu i nareszcie spro­
wadził podwyżkę stopy dyskontowćj, za­
częto i tu realizować i zamieniono bło­
gie nadzieje na smutną rzeczywistość. 
Rossyjskie i Królestwa papiery koleją lo­
su także ucierpiały: premjowe pożyczki, 
rossyjskie i Królestwa listy zastaw ne, o 
bligi skarbowe, akcje wiedeńskie, wszyst­
ko na kursie ucierpiało. Jest to także na­
stępstwo kontrybucji francuzkićj, gdyż 
z Berlina wysłano do Petersburga na sprze­
daż znaczną sumę weksli na Londyn, za 
które znów trasowano na Petersburg i tym 
sposobem kursa przytłumiano.

W P e t e r s b u r g u  obroty wekslowe 
doszły w minionym tygodniu do bardzo 
wysokich sum , a jeszcze całego zapasu 
wyprzedać nie zdołano. Na obfitość pa­
pieru składały się: Odessa, Azow, Ryga, 
wywozowcy miejscowi i jak wyzćj rzekli­
śmy, Berlin. Przy obniżającćj się walucie 
angielskićj i francuzkićj tak w Berliuie, 
jak  i na innych targach niemieckich, z po­
wodu wielkićj ilości weksli koritrybucyj 
nych , lokacja tych walut w Petersburgu 
musiała nastąpić po stopie coraz dogo- 
dmejszćj dla kupujących. Ostatecznie o- 
trzymywano pierwszorzędny Londyn po 
327/ic pensów, a exporterów po 32rJ/l6. 
Paryż po 346 i 348.

W  papierach publicznych natomiast, z 
wyjątkiem akcji bankowych, jest cicho. 
Z premjowych pożyczek i akcji dróg 
żelaznych spekulanci przerzucili się do 
akcji bankowych; tamtych kursa uważa­
ją  już jako grożące spadkiem, kiedy te 
przy dotychczasowym powodzeniu inają 
świetną przyszłość. Między innemi akcje 
warszawskiego banku doszły do 308. — 
Z premjowych pożyczek więcćj teraz kupu­
ją  niestemplowanych i tych kurs jes; 155 

1 5 6 7 4  akcje warsz.-wiedeńskie w sku­
tek obniżki w Berlinie, zeszły i tu na 
8 9 7 2 » a terespolskio ofiarowano po 118.

Gotówki jest teraz więcćj i po 6 1/., do 
7 %  chętnie dyskontują. _

N a  w a r s z a w s k i  ćj  g i e ł d z i e  o- 
broty tak w wekslach ja k  i w papierach 
publicznych były małoznaczne. Z weksli 
najwięcćj pożądano 3 - miesięcznego p a­
pieru na pruskie m iejscowości; nie wie­
lu jednak było ryzykujących, obawiano 
się bowiem, ażeby w odpowiednim te r­
minie jako  w zimie przypadającym , we­
ksle na pruskie miejscowości nie zdro­
żały. — Berlin rozpoczął już wysełać do 
Petersburga na sprzedaż część otrzym y­
wanych z kontrybucji długo-terminowych 
weksli, a że rossyjskie produkta w ma-
łćj tylko ilości do Niemiec wychodzą __
więc tćż nie ma na te miejscowości tra ­
sujących i należność za sprzedane we­
ksle, albo musi być wysłaną bauknota 
mi, albo tćż pokrytą trasowaniem z Ber­
lina. W  jednym  i w drugim razie walu­
ta cierpieć m usi; dziś już następstwa te­
go są wid*>me. Dotychczas większa lub 
mniejsza ilość dawnych pensów za 1 ru­
bla: stanowiła stopę względnie do wszy­
stkich obcych w alui; obecnie odnosi się 
to tylko do Londynu i Paryża, a weksle 
na Berlin i Wiedeń pozostają bez wpły­
wu. Z tych więc przyczyn przy jedno- 
czesnćm obniżeniu się w Warszawie we­
ksli na Londyn na rs. 7,44, a na Paryż 
na 88,65, weksle na Berlin podniosły się 
jeszcze z 125 do 125 76%, a na Wiedeń 
z 1027a do 103%.

Papiery publiczne zaniedbane w Berli­
nie, i w Warszawie miały tylko sprze­
dawców z utrzymaniem jednak dawniej­
szych kursów. Tu także stanowiły wyją 
tek akcje banku handlow ego, których 
szukano na rachunek domów pe.tersburg 
skich po rs. 300, ale tylko małą ilość 
znaleźć zdołano. Był tćż popyt na akcje 
otworzyć się mającego warszawskiego 
banku dyskontowego, z 25 rublami pre 
mji, lecz i tych nie wiele znaleziono. — 
Przepowiednia dla akcji ubezpieczeń szyb­
ko się spełn ia: nawet po 151 nie ma 
sprzedających.

że

Wiadomości telegraficzne.
P esz t 20 września. Deakiści konferują 

z centralistami przedlitawskimi. — Giskra 
przyjeżdża tu.

Berlin 20 września. Cesarz przesłał hr. 
Beustowi order czarnego orła.

Berlin 20-września. Obiega tu pogłoska, 
że w Paryżu wykryto spisek bonaparty- 
stów w wojsku. Wielu ajentów zostało 
uwięzionych.

Monachjum 20 września. Kongres staro­
katolików rozpocznie się tu w piątek przy 
drzwiach zamkniętych.

Monachjum 20 września. Nuncjusz pa- 
piezki, który domagał się audjencji u 
króla, dostał odprawę, że król osobiście 
do sporu wywołanego nieomylnością mie­
szać się nie może, ale zostawia bieg 
spraw rządowi według przepisów kon­
stytucji.

Bruksela 20go września. Trzech fabry­
kantów maszyn przystało na żądania ro 
botników — i w innych fabrykach robota 
podjęta napowrót.

Bukareszt 20 września. W  miejsce nie­
obecnego consortium Strousborg, dekret 
książęcy mianuje z urzędu sędzią rozjem­
czym Raescescu, zastępcą rządu jest Ver- 
nescu.

Londyn 20 września. W  Chelsa olbrzy­
mi mityng dla podtrzymania bezrobociów. 
W Birm ingham , Leeds i okolicy bez­
robocie.

Konstantynopol 19 września. Sądowni­
ctwo ma zostać oddzielone od administra­
cji; tekę sprawiedliwości ma objąć Fazyl 
pasza.

Przegląd polityczny.
Z W iednia od osoby d o b r z e  p o i n ­

f o r m o w a n e j  otrzymujemy następującą 
korespondencję:

Wiedeń 2 0  września.
X .X  Wiele dotąd rozprawiano o akcji 

ugodowćj, dzienniki podawały najrozmait­
sze o nićj wieści, półurzędowe wskazów­
ki były zbyt ogólnikowe i wymijające, 
aby z nich cośkolwiek wnioskować było 
można, a rzecz samą tak  doskonale po­
trafiono ukryć, traktując z każdą stroną 
osobno, że dziś zaledwie rąbek zasłony 
podnosić się zaczyna i publiczność zale­
dwie mgliste widzi p lany , mimo to że 
działanie ministerstwa jest dość ostro za­
rysowane i dąży ani mnićj, ani więcćj, 
tylko do federacyjnego ustroju. Czemu 
ministerjum przed wyborami do większćj 
części sejmów przedlitawskich nie wystą­
piło z otwartą przy łb icą, jest rzeczą ja­
sną. Ministerjum liczyło na to , że się 
wśród samych Niemców wytworzy silne 
stronnictwo ugodowe pośrednie, które by­
łoby przyspieszyło i ułatwiło przeprowa­
dzenie całćj sprawy przemiany Austrji. 
Ta nadzieja zawiodła prawie zupełnie, bo 
nie można się łudzić, aby popierający 
dzisiejsze ministerjum Niemcy k  1 e ry  kal- 
n i  i f e u d a l n i  dążyli rzeczywiście do 
ugody. Im  c h o d z i  o s p e c j a l n e  i n ­
t o  r  e s a k o n s e r w a t y w n e  i przewrót 
konstytucji znaczy dla nich powrót do 
rządów absolutnych, które wcale centra­
lizacji nie wyłączają. Partja ta ma silne 
wpływy u dworu i dąży do tego, aby — 
jeżeli liberały niemieckie nie pokażą się 
w rajchsracie i w skutek tego akcja ugo­
dowa chromać będzie — z a s y s t o w a ć  
k o n s t y t u c j ę  i na podstawie d y p l o ­
m u  p a ź d z i e r n i k o w e g o  p r z e p r o ­
w a d z i ć  l i b e r a l i z m ,  a l e  z a r a z e m  
t a k ż e  s w o b o d y  k o n s t y t u c y j n e  
z r e d u k o w a ć  d o  c z c z y c h  f o r m .

Ministerjum samo ma daleko lepsze za­
miary, jeżeli moje informacje mnie nie 
mylą, ministerjum chce tylko zmiany kon­
stytucji na korzyść federalizmu z zosta­
wieniem a nawet pod pewnym względem 
rozszerzeniem swobód obywatelskich. — 
W tym celu ministerjum poda radzie pań­
stwa projekt wytworzenia wr Przedlitawji 
5  czy 6 ciu grup krajowych, mających o- 
sobne sejm y: 1) Korona czeska, 2) Gali­
cja z Bukowiną, 3) kraje niemieckie (prócz 
Tyrolu), 4) Tyrol, 5) Slowenja czy Illirja.

Czy te kraje będą miały wspólną re­
prezentację, czyli rajchsrat, czy też po­
zostaną nadal t y l k o  w s p ó l n e  d e l e ­
g a c j e ,  zależeć będzie od postawy, jaką 
przybiorą centralism względem akcji ugo­
dowćj , a głównie od Czechów, którzy

klucz sytuacji m ają w ręku. To, co Czesi 
otrzym ają, będzie miarą dla innych k ra ­
jów i w tćm właśnie leży pewna gwaran­
cja dla innych, bo Czesi lada czćm się 
nie zadowolnią. W  każdym razie nasza 
rezolucja zdaje się mnićj zawierać od te­
go, co samo ministerjum chce zrobić dla 
krajów. Dziś tyle ty lko; szczegóły prze­
ślę wam późnićj.

W iadom ości, które podaje powyższy 
list są w istocie n i e p o k o j ą c e .  Wiado- 

i, że całe otoczenie dworu austriackie­
go datuje się jeszcze z czasów p r z e d -  
k o n s t y t u c y j n y c h ,  że walczą tam 
wpłvwy zapewne przeciwne działalności 
hr. Hohenwartha. W pływy te feudalno- 
reakcyjne chcą użyć na swoją korzyść 
opozycji centralistów , którzy znowu usi­
łują użyć wpływu Węgrów przeciw hr. 
Hohenwarthowi z racji, że strike Niem­
ców zagraża istnieniu delegacji wspól­
nych, a akcja federacyjna gabinetu pod­
syca pretensje opozycji kroackiej i za­
graża konsolidacji korony węgierskićj. 
Jest to stan niepewności i naprężenia do­
chodzącego do szczytu. Niemcy zakła­
dają w sejmach (o czćm donosimy pod 
właściwą rubryką) protesta prawne prze 
eiw gabinetowi.

Że zresztą w łonie rządu są jakieś nie 
snaski i starcia, mimo, że Wiener Abend- 
post im zaprzecza — wynika to z jednej 
okoliczności, a mianowicie, że Pokrok i 
Politik, które są organami ugody, Riege- 
ra, Palatzkiego, a więc pośrednio hr. H o­
henwartha, zamieszczają ciągle ostre wy­
cieczki przeciw hr. Beustowi.

Jeżeli w skutek tych wszystkich oko­
liczności ugoda złamie nogę i hr. Hohen- 
warth będzie musiał ustąpić, przez co i 
interesa Galicji doznają szwanku i od­
włoki ; — odpowiedzialność za to spada 
wyłącznie na delegację galicyjską. Nie 
umiała ona w porę postawić s ię , zakoń 
czyć sprawę galicyjską samą dla siebie, 
czemu rząd nie mógł być przeciwno, byle 
był naciśnięty, na co Niemcy się zga­
dzali, czego W ęgrzy sobie życzą. Gdyby 
rzecz była się dokonała, byłaby i gabi­
net na daleko silniejszych nogach posta­
wiła naprzeciw burzom, które się dziś na 
niego zbierają. Nie wiemy, czy delegacja 
potrafi teraz ocalić gabinet i sprawę kra­
ju  — jć j to rzecz ; kraj musi czekać.

W  tćm położeniu obowiązkiem jest sej­
mu z a ł a t w i ć  c o p r ę d z ć j  n a j  w a ż  
n i e j s z e  d o m o w e  s p r a w y  — z a ­
n i m  s i ę  s y t u a c j a  p o g o r s z y ;  u z y ­
s k a ć  j e s z c z e ,  c o  s i ę  d a ,  d o p ó k i  
j e s t  u s t e r u  p r z y c h y l n y  n a m  g a ­
b i n e t .  —  Piszemy o tćm szczegółowo 
na czele dziennika.

W Lyonie rozpoczęto rozbrajać gwar- 
dję narodową. Na rogach ulic rozlepiono 
proklamację wzywającą obywateli do od­
dania broni powierzonćj im w celu od­
parcia najazdu. W przeciągu 48 godzin 
broń miała być oddaną do merowstwa. 
Na tych, którzy się nie zastosują do tćj 
proklamacji, naznaczone są kary aresztu 
i grzywny. W szystkie posterunki, zajmo­
wane dotychczas przez gwardzistów, ob­
sadzone zostały wojskiem. Mer lyoński 
w ostatnich reskryptach swych już nie 
używa nazwy „Komuna L yońska“, ale 
„Miasto Lyon“.

Prusacy opuszczają okolice Paryża. — 
W czoraj miała nastąpić ewakuacja fortów.
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4®/,, ! ,mr.v '/.asiaw. galie.
kupon ubiegły — *"8 

5%  Listy zastaw, galic.
kupon ubiegły — 111 

4 %  L isty zastaw, polskie 
kupon ubiegły — 9 i 

5®/0 L isty zastaw, polskie 
kupon ubiegły —- 

6%  Listy zast. hip. gal.
kupon ubiegły »• 

6%  L isty zast. banku włsć.
kupon ubiegły— l ; / 3 

Akeje ko le i Kar. L udw ika 
„ „ C zerń.-Jassy ••
„ banku dla h an d lu  i

przem ysłu 8 0 ...........
Losy 6°/o (Donau Regulir.) 
L osy prem. węgierskie 
Losy m. S tan is ław o w a... 
Srebro nowe a u s try ac k ie ..
Srebro polskie s ta re ...........
Srebro (obrączkowy rubel 
Ruble papier, rossyjskie .,
T alary  p r u s k ie ....................
D ukat obrączkow y..............
20-franków ka................
Półim periał ro ss y js k i..........

ząuają!
7,ir

.6  26! 75 25 

76 - j  75 -  

85 25, 84 25

89

89

90

88  —  

88 -

89

92 50; 90 75
I

257 — 1264
71 60

70 -  
96 50 
99 25 
■lb b< 

1)9 
101 

1
150 

80 
5 
9

69 50

91 50
96
23 50 

60! 118 . 0 
-  lol 
90 1 8o
— 1157 7 

! 17S -  
6 63 
9 48

75:
6 0  i

W I E D E Ń .  20 września. 
D ł u g  państwa:

R enta  austryacka —  . 5% 
„ „ w  srebrze 5%

Losy.
Rzad. s r. 1899 całe za 1 0 

„ 1839 5/s „ 16°
4°/0 rzad. 1854 „ „ 250
5 %  1860 całe „ 50(
6<Vo „ 1860 7„ „ 10'
Rząd.„ 1864..............10'
Como R enten za 2 0 . . . .  
5%  D onau Reguł, za 100

58 ~0 
68 80

r o  —
90 —
91 07 
98 4o 
13 75

136 — 
25 — 
96 75

W ęgier, po i. premiow. 100 
3%  Tureck. wpłać. 400 fr. 
Kredytowe 1860 r. 100 wa. 
C lary. . . . .  40 „ ink.
D onau Dampfschff. 100 „ 
K egtew icza.. . .  na 10 „ 
Ofen (Budy) na 40 fl. wa.
P a l ly  na  40 „ mb
Rudolfa . . .  „ 10 „ wa 
Salm . . . . .  „ 40 „ mk 
St. Genois ,  40 ,  mk 
Stanisławów. „ 20 ,, wa. 
T ry e s tn . . . .  „ 100 „ mk 
W aldste in .. „ 20 „ „
WmdisehyrStz. 20 „ *

Obligacje.
Indemniz. dukuw. . . . 5 %  

, g» icyjskie

Ind. węg.
węgierskie 
z klauz. 1867

58 80
68 70

289 — 
2s9 

91 27 
9 ' 2 

113 •' 
135 50 

24 -  
94 2

Akc|e bankowa:
Antrlo-anst.r. . a  w. 
ąnoto hungana  „ 80 „
Boden Credit austr. 80 „ 

węg. SU „
C e n tra lb a n k  au s tr. 80 wa 
Credit Anstalt „ 160
D ep o siteu b an k  „ »o
Esc. Ges. n. oest. 500 

„ bank  czeski 100 
Franco au str.. . .  39

„ węgierskie 80
Galic. dla handlu

i przemysł. 80 
„ L andsbkLw ów  80 

H andelsbk W ied. 160 
Hypot. galjcyjs. 100
Nationalbank ............
LTnionbank za 200 
Vereinsbk austr. 80 
V erkehrsbank . .  200 
W echslerbk wiod. 80

zadaiąl utaoa •>qo»H ąa u* jń i t a
- v  H ’ itr X - • » -

9 ' 25) 8 — W eclislstubGesel. 80 „ 94 H 93
50

Listy zastawne. Węg. gal. Ł upk. 6%  „ Hłi óOi 2
58 5" 68 W ien.B nkV erein 80 „ 222 5 *221 Allg. oest. B d.Kr.los5°/° sr. 106 25 1‘ 6 „ Nrdost 300 ou/0 „ 86 8 j *6 6
84 _ 83 Zivnost. banka p. „ „ 3 3  lat los 5 >/0wa. 87 L.0 87 _  ̂ Ostbhn 6%  ą S5 20 85 —
38 _ _ 36 — Ćechy a  Moravu 100 „ — — Centr. Bd. Cred. 40 5 '/2 % — _ Weksle na 3 mies.
98 _ — - Akcie ksls l: Galic. Tow. kred. . . .  4% 76 25, — — Frank u rt >ŁoaT. 3 ł/2 % ' 0 ’ 6 >j101 30
16 _ 14 — Alffild F inm rw .a . 200 sr. ■81 50 181 - „ „ • ••  5°,, — — — Ham burg „ 2 '/2 . 88 87 8"
.33 --- 32 - Bolim. Nordbahn 150wa. >40 — 139 25 „ Banku Hyp. . . .  6°/, 8 t 75 89 25 Londyn „ 2 „ 118 25 118 • i . ,

29 — 27 — W estbahn 2 0 , 250 O*1250 — „ Bank. W łoś___ 6°/, 92 25 91 75 pa ry i 5 „ 46 -  j 46
15 50 14 6' Dnx Bodenbch wa. 200 sr. 62 50 161 5 Nationalbank m. k . . 5°/„ — — 1 — Monety:
42 60 41 7. E lisabeth ............ 200mk. 232 >31 5" „ w. a. . 6° 89 50 

. O
89 30 dukat, waćuy . . . . . . . 5 771 5 76

32 — 81 — „ Linz Budw.w.a. 200 sr. 203 6 » 03 Oest. Hypoth. 10 rocz. 5 'A >5 — — 20 frank, austr................ _ __| __ _
6 — ‘24 - Ferdin. Nordbhn 100' Ink. 2 10— 105 .. „ „ 60 „ 6 */j 92 50 — — „ francuz......... 9 48! 9 4

121 60 120 6 Franc. Józefa w.a. 200 sr. 08 — 207 . u 0 . Kred. & Vorsch. „ 5 — — — 8re b ro .............................. 119 25 119 _
22 2 ' - Gal. K ad  Lud w. 20( mk. 2 6 0 2)6 — „ . „ 35 „ 5% -8 75 — — T alar p r u s k i ................ 179 50 .79 25
25 — 23 — Kaschau Oderberg 2 'Owa. 84 2o 18 i 7 „ „ „ sr. „ „ 5 * 05 5 — —

Lemb. Czerń. J a s s y 'too ■„ 1 1 — 1 o 6 T) 11 fl fl 77
Węg. tow. k re d .. . .  5'/j®/o s9 - 88 25 LW0V7, 19 września.

73
7 .

5‘
25

M ahr.Seh.Cent.wa. 200 sr. 39 — ,38
123 - 12174 — „ na 126 srbr. 80wa. — — — Obligi pierw szeństw a: Akc. banku  hip. gal. 1!,<

75
76 
79

“6
75
„o

1 »
76
79

2 " Oest.Nordwstb wa. 200 sr. 
„ lit. B. „ 200 „

2>9
185

25
25

218
;84

75
7. Altold Fium e 5%  sr. 

Bijhm. Nordbahn 5 ’; a  „
91

102
2
25

91
Ol 75

„ „ krajów. 80 
Listy zast. ga lic .. . . 6“

„ „ „ . . .  4°/,, 
„ . banku hip. 6°/

„ włościan 6%  
Obligi ind. galioyj. 5%

65 —
8 i ’
75 75
«0
9 J 25
76 - J b  

9 8"

- o  — 
84 6 
7-, .

7<
109 HO

77
10'*

60
5

Praga-Dux „ 150 . 
Rudolfbahn „ 20>l _ 

na  162 „ 80wa. 
Siebenbiirger I. „ 20o sr.

15
163

3
173

— j 114
— p 62
— 72 
751 2

5
5"
50
-5

„ W estbahn 5''/0 „ 
E lisabeth . - 5'Yo - 

„ 1869— 70 50/, „ 
Ferd. Nordbh m .k. k' j

93
5

01
90

2 . 

76

92 
94 

1 0 
^0

50
%

25

89
91
75

o

2
50
5

2 '3 252 50 Staatsbhn 5o*ht.) 90o b i 8 — •7' — w. a. 5 i 89 __ 8 < "'impł-ria.' ros. u O-

94 5' 9» Sildbhn (Lombard.) 200wa. 18 < 50 i -8 30 - - a 6°/o sr- 1 5 _ 104 76 R ubel srebrny obraczk. 1 93 1 8

255 253 _ Sild-nord Verbind. 200mk. 175 25 174 7 Franz. Josef „ 5 %  „ 98 8" 98 6 „ . papier. 1 6o 1 59

132 5o 1 3 1 _ Suez-Canal fr. 500 — — Gal. (La*-. Lud. „ 5*Vo - 105 _
WARSZAWA. 13 wrześ. Rs. k.59 58 — TneiMshahn . . .  200wa. 241 2 >213 75 „ II. em. „ 5°/0 „ 101 __ 10 > f.<i lis. k

:90 ‘20 290 — T am wav wied. . . 200 „ 210 25 2 9 75 . 1871. III. „ 5% 96 20 95 80 W exle Londyn 1 f. st. 3 m. 7 40 7 3
7 i — 4 — W ęg. gal. I. L upk. 200 sr. 162 161 50 Kasch. Oderb. „ 5°/0 „ 90 80 90 4o „ Paryż 3 > fr. 10 d. 88 8 88 M

933 _ 9(0 — „ Nordostbh.wa. 200 „ 161 — 16 5 Lwow.-Czem.-Jassy: „ W iedeń 150 złr. 2 m 93 ”0 93 —
142 -— _ - „ Ostbhn (128 sr) 80wa. 115 25 114 7. „ I. 1865 w. a. 5 %  „ 79 50 79 ___ tkcje  kol. warsz.-wieU 3 i 60 — —
120 40 >2 ) 2 Akcye przemysłowe. „ U. 186 ’  „ b %  „ 92 — __ _ „ „ warsz.-bydc. 69 - 68 -

90 __ 89 6i Baugesells. a lig. eost 8 82 30 82 10 „ m .  1868 „ 5®/, „ 81 50 i 8 1 _ _ „ „ warsz.-tercHi — — 117
„ W ied. . . .  80 92 — 91 5 Miihr. Sch.Cntr. „ 5°/0 „ i 81 — i 83 7 Listy zast. serji 1 . .  4°/, 90 «>5 89 6>

—— — - Borysław. Petrol. . . .  200 — — — Oest. Nrdwstb w .a. 5®/0 sr. 98 70 98 4< z „ - 2 . ,  4 \ 39 0 i sfi M
___ _ - F o rs tp ro d u k te ......... .. 20" 32 5" 32 — Rudolfbahn „ 6u/0 „ 90 75 , 90 2 kupon ubiegły — 9 ‘ —

3<i.lO 5(1 148 50 Hotel W ied..................200 - — — Siebenbiir. I. „ 5%  „ 8 * 75 : 8.1 „ „ nowe . 5 89 60 s9
_ Inneberg b u t .............. 100 >33 50 133 - S taatsbalm  500 fr . szt 139 1 8 kupon ubiegły 1 9

74
'71 769 — Masz. cegieł. w i;d . 200 — — — — Siidbahn (Lombardy) „ "9 — 103 C „ likwidacyjne. 4", 

kupon ubiegł'
74 3C 

1 ł c
>61
17

183
157

1 1 2-1 51 „ „ i bud. lwow. 8 — — — — „ zlr. 200 6®/0 sr 0 *9 7 r
-116

182
5’ Neub. Mariazel hu ty . 8 

kchloglmuhlo Pap. . 80
80

I
79 Siid-nord. Verb. w. a. 5°/( 

„ „ w. a. 6°/0 sr
80 5( 
97 -

80
96 6C BERLIN d. 19 września. talar.

39 V,
l i 157 2 £ W ied. pryw. Telegraf. 200 — — Theissbahn . . . . . .  6%  „ — Oblig k o l .  rum uń. 7 »/a °/o

Ostatnie telegramy.
Wiedeń 21 września. Protest Niem ­

ców  we wszystkich sejmach, w  któ­
rych zasiadają przeciw reskryptowi 
królewskiem u, jako przeciw złama­
niu grudniowej konstytucji, nastąpił 
w skutek uchwał powziętych na przed­
wczorajszym zgromadzeniu niemie­
cki em.

W iadom ość o agitacji przeciw u 
działowi w w ystaw ie pow szechnej, 
potwierdza się . mimo milczenia tu­
tejszych dzienników. D otyczący wnio 
sek w radzie miejskiej ma postawić 
Steidl.

Przesilenie jest ostre i wkrótce się 
rozstrzygnie, albo Beust, albo H o- 
henwart, albo obaj muszą ustąpić, 

Wiedeń 21 września. Zastrzeżenie 
pra wne uchwalone przez komisję kon­

stytucyjną sejmu niższo-austrjackiego 
przeciw reskryptowi wrześniowemu  
orzeka: sejm oświadcza, że do rajchs- 
ratu zwołanego w warunkach złam a­
nia konstytucji, delegacji posłać nie 
może.

Opawa 20 września. Sprawdzono wy­
b o ry —  na przyszłóm posn-dzeniu w jbór 
komisji do przedłoźeó rządowych.^

Grac 20 września. Maiszałek Kaiserfeld 
odczytuje pismo namiestnika, wzywające 
do wyboru delegacji do rajchsratu. Sejm 
odsyła je do komisji konstytucyjnćj do 
zdania sprawy. Komisja do sprawdzenia 
wyborów w nosi: uznanie ważności wszy­
stkich, oraz rezolucję, w której sejm wy­
raża swój żal, że rząd rozporządzeniem 
minist. z 16go lipca 1871 r. (o wliczaniu 
dodatków podatkowych) zmienił ogólne 
przepisy ordynacji wyborezćj bez udziału 
konstytucyjnych czynników. R e z  o l u c j  a 
przyjęta.

Lubiana 20 września. Costa uzasadnia 
wniosek adresowy względem na adres 
przeszłoroczny, na reskrypt cesarski i g ra ­
nic położenie. Przyszłe posiedzenie w po­
niedziałek.

Linz 20 września. Wniosek adresowy 
przyjęty i przydzielony komisji konsty- 
tucyjućj. Względem wystąpienia 16 po­
głów — wnosi komisja przejście do po­
rządku dziennego i wezwanie icb do przy­
bycia. Ju tru  wybór wydziału krajowego.

T r je s t  21 września. Wystawę przemy­
słową otworzył wczoraj namiestnik mową.

Berlin 21 września. Prov. Crsp. pisze: 
Układy o stosunki cłowe Alzacji i Lota 
ryngji, które zdawały się już blizkie za­
łatwienia, napotkały znowu na wrielkie 
przeszkody. Zgrom, naród. fraDcuzkie 
bowiem przyzwoliło na przedłożony sobie 
projekt układów, poczyniwszy w [nim zmia­
ny — które zwiększają jeszcze ustępstwa 
na rzecz Francji.

Berlin 21 wrz. Przybył tu z Pesztu 
poseł austr. hr. Karolyi.

Monachjum 21 września. Na kongres 
katolików7 przybyli wysłannicy z Rossji, 
Hiszpanji, Anglji, Francji, Niemiec. O. 
Hjacynt zapisany do mowy.

Paryż 21 września. Prusacy od­
dają dziś forty na prawym brzegu 
Sekw any wojsku francuzkiemu.

Dziś przed sądem wojennym prze­
słuchanie R o c h e f o r t a .  Odpycha 
on wszelka solidarność z komuną.

v  f »
Austrjacki poseł miał wręczyć Thier- 
sow i depesze sw ojego rządu w yk a­
zującą, że zbliżenie się Austrji i N ie­
miec nie jest wcale groźbą przeciw  
Francji i oznacza ogólny pokój, a 
zostawia Austrji zupełną w olność  
jej przyjazne stosunki z Francją 
d a l e j  zachow yw ać.

Sztokholm 21 wrz. Komisja do obrony 
krajowćj izby drugićj odrzuciła już pier­
wszy punkt wniosku rządowego. Zdaje 
się. że cały projekt dozna w nićj odrzu­
cenia.

Londyn 21 wrz. Times mniema, że u- 
kłady cłow7e francusko-pruskie załatwią 
się na praktycznych podstawach.

Standard donosi o wojskowych planach 
obronnych rządu francuskiego, że obej­
mują one fortyfikowanie Szampanji i two­
rzenie czworoboków twierdz koło Mćzić- 
res i Charleville.

Zdrowie królowćj zawsze niepewne. 
K ursa .— W ie d e ń  21 września god. 2.— 

Akcje kredytowa 290.70. — Lombardy 
188.10. — Losy z 1860 r. 9 8 .5 0 .— Losy 
z r. 1864 135.75. — Akcje irauko-austr. 
120 80. — Napoleony 9.51. — Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 255.90 —  Akcje 
kolei Iwowsko-czemiow. 170 7 5 .— Akcjo 
kolei północno - wschodnićj 161.75. — 
Akcje banku 770.— . — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 116.25. — 
Akcje banku jenerain. — .— . —  Renta 
w srebrze 69.— . — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 75.25. — Akcie banku wied. 
dla obrotu ogólnego 182.— . — Akcje 
anglo-banku 255.70. — Akcje kolei rząd. 
377.— . — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
173 2 5 .— Akcje kol. Rudolfa 162 50 .— 
Akcje kolei parduhickićj 174 5 >.— Akcje 
kolei północ. 210 5 0 .— Tramway 210.25. 
Akcje banku budowy 82.10. — Akcje 
kolei wschodnićj 116.—. — Akcje kolei 
alfoldzkićj 180.75.— Akcje banku ar.glo- 
węgierskiego 94.—.

Usposobienie giełdy: pomyślne^_______
Redaktor i wydawca dr. Ludwik Ousuph’wicz. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Graliehowaki.

( j y r acłesłane.)
Wszystkim chorym siła i zdrowie bez lekarstw  i kosztów!

Revalescie~e du B arry  usuwa następu ące choroby:
W szystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby w ątroby, gruczoł, 

błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, 
atkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, 

kongeBtje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, diabetes, 
nelancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladac/.kę. — 7 2 ,0 0 0  wyzdrowień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca św., marszałka 
Iworu hr. Pluskowa, margrabiny de Breban.

Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych jakoteż u dzieci 
50 razv tyle. ile kosztują lekarstwa.

(Kuracja N r. 68,471). Prunfitto (pod M ondovi) d. 26 października 1869
W ielm ożny Panie! Mogę go zapew nić, że od czasu kiedy używam cudownej Revalescifery 

du B arry, to je s t od dwóch la t nie czuję więcćj dolegliwości w ieku, ani ciężaru 8 4  lat. Nogi 
moje w yprostow ały się znowu, wzrok mój odzyskał daw ną bystrość, tak  że nie potrz. baję więcćj
okularów; żołądek mój w zmocnił się tak , jak  gdybym m iał dopiero 30 lat. Słowem zim
odm łodnionym ; miewam znów kazania, spowiadam , odwiedzam chorych, odbywam d sc a . t-kir 
wycieczki pieszo, czuję znowu świeży um ysł i dobrą pamięć. Proszę pana ogłosić . moją
deklaracje, gdzie i kiedy zechceBZ. Z u s z a n o w a n ie m :

6 piotr Castolli,
Bakałarz św. Teologii i proboszcz powiat. Mondovi.

, . . , , /  c, i a o kr 1 funt 2 złr. 60  kr., 2 ft. 4 złr. 50  kr.,W puszkach z a w ie r a ją c y c h  y 2 ft. I złr. ou ar.,
5 ft 1 fl *łr 12 t t  £0 złr., 24 ft. 36 złr.

R e v a l e s c i f e r e  Chocolatće w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50  kr., na 24 filiżar t 
■> łr  50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 k r.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50  kr. o 24 
filiżanek 2 złr. 50 k r ,  na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 288  ,:iz.a 
JO złr., 576 filiżanek 36 złr.

S p r o w a d z ić  można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez: Barry du -tanw 
■t comp. w Wiedniu Wallfischgasse 8 ; w Krakowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Grodzi .ć. 
pod nr. 70 i w  aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazda;" w Peszcie Tórók: w Pradze 
J. Furst; w Bem ie F. Eder; we Lwowis Rotlender und Sigmund Rucker; w Czarni owcach 
Schair :b; w KLauzenbnrgu J. Kronstfedtcr; w Bochni J. E. Bulmewics.
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Nakładem wydawnictwa „Kraju“
w yszły i są  do n ab y c ia

w KraKowie w a,ca.aaaixxls1;i*a.cyi „SSlrai|n“
ja k o  tćż

we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych: ^  ^
...................................1 50

S k ru p u ły , pow ieść C liłędow skiego 1 t o m .......................................................... a __

Album fo to g ra fic z n e , 2 t o m y ..............................................................
( K a ż d e n  t o m  s p r z e d a j e  s i ę  t a k ż e  o s o b n o , ,

—  i ‘ I  „

a .  ' . . i m .  i i  2 “ w  • l  “
T ajny  fu n d u sz , pow ieść Z ach a ijasiew ic za , 2 t o m ) .................................. ^ _
R odzina O rsk ic h , pow ieść W ołodego S k iby , 2 to m y ..............................................................................50
W alka  s tro n n ic tw , k o m ed ja  S tożka , 1  ......................................................................  _  20
S o b o ry , szk ic  h isto ryczny  p rzez  W . B .  .........................................................................................  _  25

0  sp raw ie  ru sk ie j .......................................................................................    3 0

Po Ślubie, kom ed ja  K o z ie b r o d z k ie g o ............................................... ' . ' .   ro
Dwa sz k ic e  pow ieściow e, ( J * *  P r a w d r - ~ ' ' ' ' ' _  “
U ltram o n tan ie  i M o d e ra n c i .................................................................. ’ .. ,   ka
Dwaj R adz iw iłło w ie , ko m ed ja  w V. a k ta c h  p rzez  A dam a o ci -owa mg , . • • •

D zie lą  te  p rz e sy ła  t a k ie  ad m in is trac ja  .K r a ju -  n a  żąd an ie  za  p o b ram em  pocztow em .

Amelia ze Skarżyńskich

lir.
po długićj i ciężkiej chorobie, opatrzona  
św iętem i Sakram entam i, przen iosła  się  
na dniu 2 0 -g o  w rześnia 1 8 7 1  roku do 

w ieczności.

W  sm utku pogrążeni synow ie, m atka  
i rodzina zm arłćj, zapraszają krewnych, 
przyjaciół, znajom ych, na obrzęd pogrze­
bow y w m iasteczku parafialućm Czcho 

wie na dniu 2 2  w rześnia 1 8 7 1  r.

Celem o b sadzen ia  posady  le k a rz a  kolejow ego w 
Ja ro s ła w iu  z ro czną  p ła c ą  3 j0  z łr. w . a. rozp isu je  
się n in ie jszem  k o n k u rs.

Chcący sta rać  sio o tę  p o s a d ę , w inni b y c  fto- 
k to ram i m edycyny i ch iru rg ii i m ag istram i akusze- 
ry i, o raz w yk azać  s ię ,  źe d łuższy  czas pełn ili 
okow iazk i lek arsk ie  w‘ pu b liczn y ch  zak ład ach .

D o tyczące  w św iadectw a zao p a trzo n e  p o d a n ia , 
mają być n a jp ó źn ić j do d. 1. p aźd z ie rn ik a  b. r. 
do podp isanego  Z arząd u  w niesione.

Instrukcye le k a rz a 'k o le jo w e g o  p rze jrz eć  m ożna 
w b iu rze  Z arząd u  w e L w ow ie i n a  k ażd e j stacyi.

Lw ów , dn ia  20 w rześn ia  1771 r.
Z Z arząd u  S to w arzy szen ia  w zajem nej po ­

m ocy w  s ła b o śc iach  c. k . up rz . k o le i galic. 
K a ro la  L ud w ik a . 2271(1-3)

W  skutek pozw olenia W ysok iśj R ady szkol- 

nćj k rajow ej, otworzyłam  W Jaśle z dniem  
6 -go września r. b . Zakład naukow y dla pa­
nien. K siądz katecheta g im nazyalny, pod k tó­
rego dyrekcyą zakład ten zostaje, 4-ch pa­
nów profesorów g im nazyaln ych , jako tćz  gu­
wernantka F ra n cu sk a , udzielać będą nauk 

w Zakładzie moim. 2273(1-3)

Aniela Poszepczyńska.
w m m

S o cben  e rsch ien  3-to seh r v e rm eh rte  A uflage 
D ie  geschw aclito

d eren  U rsach e n  u . H eilung . 
D arg esto llt von  D r. Bisenz,

M itglied d e r  m ed ic in ischen  F a c u lta t in W ien . 
P re is  2 fl. —  u iit F ra n c o p o s t 2 fl. 30 k r.

Z u b ab  en in d er 
O R D IN A T IO N S-A N ST A L T

ffir 1366(87-150)

G eheim e K rankheiten
(besonders SchwSiche) von

Meci. Dr. Bisenz
S tad t — (Ju d e n p la tz )  —  C u rren tg asse  52 

im I I . S tock.
T ag licho  O rd in a tio n  von  11 — 4 U h r. A uch 
w ird  d u rch  C o rrespondenz b e h a n d e lt u . w er- 
den  d ie M ed icam en ts beso rg t. —  O hno Post- 

nach n ah m e).
E b e n d a se lb s t zu  h a b e n  

I M g ?  s o i t » s - f c t» © Ł > .a . ix « a .X - « . i i 3 . s  
t X d m e r  K ra n k h e ite n  ohn e  w eitere  ttrz thche  
H ilfe : N ecćssa ire  A n tib len o rrh ćen e  —  P ie is  
10 fl. 0. W. (ohne P o stn ac h n ah m e.)

2272(1-2)

w Krakowie przy ul. Rajskiój pod 1. 147  

przyjm uje  do sz yc ia

w sze lk ą  bieliznę
1  d a i K S O L S l S i e i -

(tak m aszyną jako  tćź  i ręcznie)

i tak o w ą  p u n k tu a ln ie , sum ien n ie  i na jgustow nie j n a  
czas um ów iony  odstaw ia.

BALS&M BILFINGER'A
p r z e c iw  r e u m a ty z m o w i i p o d a g r z e ,

b a d a n y  przez n a jw ięk sze  znakom itośc i N iem iec , F ra n c y i i A nglii.

O r n n t o w n y  ś r o d e k  l e l c a - r a l d , naw et w n a ju p o rczy -
w szych  cho robach . 2257(1-?)

Cena I f laszki I z ł r .  10 s g r . , —  '/ j  f laszki  2 2 ‘/ i  s g r .

Główny S kład : FELIX RIEBEL w Lipsku
mF Skład na Kraków i Galicyę ^m\

u Dra Floryana Sawiczewskiego aptek. w Krakowie.

i n i ,  ?.

2264(4-20)

po leca  swój największy

h u r t o w n y
skład maszyn do szycia,

osobliw ie:

GROVER’A & BAKER’A
KTr. O, 24, 1- 

\ w A ustryi jedynie u m nie dostać  m ożna.

WOJCIECH HANS,
Kolowratring, 7, 

y ™ "  " W I E 5 I 3 E 2 3 X r .
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Zaproszenie do Przedpłaty
ua

DZIENNIK PO ZN A Ń SK I,
wyohodząoy w Foznaniu.

P rzedpłata  kwartalna w ynosi w m onarchii pruskićj 3 tal. 1 sgr. 3 fenigi ~  
w A ustyi 6 guldenów , w Niem czech 3 tal. 12  sgr. O prócz zw y ej p 
w każdym  pocztam cie, oraz u ajentów naszych we L w ow ie i .K^ kowl<;’ abp° “ C 
m ożna także przesyłając zam ówienia wprost do „Adm im s racyi zienni 
skiego z dołączeniem  6 złr. w banknotach austryackich.

jaoolŁłOiCa.o-w© i Komisowe 
K S i ę G - A R M I

lYNOWICZA I S C H H ID T A
we Lwowie, plac św. Ducha I. 4 3

H aecke l ,  .Dzieje  u tw orzen ia  p r z y ro d y 11, tłum . z n iem ieck iego  C zarn eck i I  M asłow ­
s k i ,  tom  i .  Z p rz e d p ła tą  n a  tom  I I  5 złr. -  Kilka myśli  o w ychowaniu  i w y k s z ta łc e n iu  
n iew ias t  naszych  p rzez  A. D. 2 z łr. 4 0 cent. -  Kalicki:  „Opowiadanie  z dziejów P o lsk i  , 
cześć  1. Epoka P ia s to w s k a ,  1 złr. —  K ra sz e w sk i :  „Na c m sn ta rz u  — na w u lkan ie ,  p o ­
w ieść, 1 złr. 80 cent. -  S c h w a r t z :  „Żona męża p r o ź n e g o ' ,  zc szw edzkiego , P . Jf. sz . 
1 z łr.’ 20 cent. —  B luszcz ,  k a len d a rzy k  dam ski  n a  r. 1872, 00 cent.

Powyższa księgarnia otrzymała również następujące nowości:
Gilier:  „H is to rya  pow stan ia  narodu  polskiego w r. 1861— 1864 % tom  IV . 3 złr. 16 ct. 

Mickiewicz ' K oresuondencye" ,  tom  l .  3 z łr. 16 cen t. — Mickiewicz: „H is to rya  Polski  , 
tom  I. 3 Złr.” IG cent. —  M oraw ski :  „Dzieje narodu  p o l s k ie g o ' ,  Tom  I I  Jag ie ł łow ie ,  3

80 cent. —  Niemcewicz: „Pam iętn ik i  1809 —  1820 ' ,  tom  1. z p rz e d p ła tą  n a  tom  II.złt
9 z łr. 50 cent. 2266(1-4)

przy ulicy TVLiltolaj słciej pod l. 4=35,

zaopatrzona w  now e czcionki w szelk iego  rodzaju, w  prasy pospieszne i ręczne, w  najlepsze farby,
i w szelk ie  gatunki papieru,

przyjmuj© zamówienia na wszelkie roboty, J.

drukowanie dzieł, broszur, tabeli, wszelkich pism, ogłoszeń, biletów wizytowych,
okólników kupieckich, ltd. ltd.

gH F’ po najumiarkowańszych cenach.
Zarzad drukami zawiadamia Szanowną Publiczność, iż wszelkie powierzone mu roboty tak jood względem technicznym,

jako też i co do punktualności, wykonywane będą jak najsumienniej.

Zamówienia przyjmuje zarzą-d.ca dniKarnl 
S T A . 3 X T I S L A . W  G R A L I C H O w S K I .

Od 1 tipca 1869 r,
wyohodai w Krakowla

czasopismo humorystyczno - satyryczne , 
ilustrowane.
— — 1660(6-6) 

PRENUMERATA KWARTALNA

wraz z przesyłką w Austrji 1 złr.
za granicą 25 sgr. =  3 franki.
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Adres Do Djabła w Krakowie. r*-

P re n u m e ra t ę  przyjmuje s ię  od I lipca,
I-go paźdz ie rn ika ,  I-go s ty c z n ia  I I-go kwietn ia .

CD

(O

SM T  KURCZE EPILEPTYCZNE (p a d a c z k ę )
leczy  listow nie lek a rz  sp ec ja ln y  d la  ep ilepsji dr. O .  H U U l a c b .  w Berlinie^ 
(1811) te raz  Nt*xieiłburg»*rstrasso 8. — Hifcu* se tk i zu p e łn ie  u leczonych . (16-40^

EXPEDYCYA OGŁOSZEŃ
-t-g

DOLFA MOSSEGO
przy jm u je  o g łoszen ia  (insoraty , a n o rsy )  do w szystk ich  d zienn ików  n iem ieck ich , 
tu reck ich , ru m u ń sk ic h , a n g ie lsk ic h , f ra n c u sk ic h , b e lg ijsk ich , ho len d ersk ich  i innych

zag ran icznych .
T łu m aczen ie  darm o, p redk io  u d z ie lan ie  dow odów , n a jśc iś le jsza  ta jem n ica .

T a  sa m a  firm a w P ra d z e ,  Z u ryohu ,  Genewie, N o ry m b erd z e ,  Monachium, S t ra s b u rg u ,  
F ra n k fu rc ie  n. Menem, Berl inie,  Hamburgu i W rocławiu .  217*(4-?)

j h

K0NCESY0N0WANE BIURO

^  2200(0 - 10 )

pośredniczy w umieszczaniu 

GUWERNANTEK 1 BON
narodowości polskiój, francuskićj i niemieckiej. 

Kraków, Rynek główny, Nr. 48 na dole.

O koło

100 BILARDÓW
now ych od 9 0 0  do A O O  złr. w. a. —  używ anych od f O O  do 9 0 0  złr. w. a.,

k ilk ase t

Kijów óilardowycłi
od 1  z li . 5 0  cen t. do 6  złr.

   kule Dilardowe
i w szelk ie inne potrzeby bilardowe są  zaw sze gotow e na sk ład zie  do n ab ycia  u

JANA KNILLA,
ces. k ró l. w ył. uprzyw . fa b ry k a n ta  b ila rd ó w  i k ijów  b ilardow ych  w W ied n iu ,

R ossau , ro th e  L tiw e n g asse , 5.

P a n u  D r o w i  J .  G .  F o p p ,
e. k. nadw ornem u  den tyście

w  ' W i e d n i u ,  S t a d t ,  B o g n e r g a s s e  N r .  2 .

Z p rzy jem n o śc ią  m am  zaszczy t n in ie jszćm  ośw iad czy ć , że używ ałem  poprzednio  
w iele środków , lecz w szystk ie  bez s k u tk u , dop ićro  po d iuższem  uży w an iu  pań sk ić j ta k  
zbaw iennój wody a n a t e r y n o w e j ; opuśc ił m nie zu p e łn ie  reu m aty czn y  ból zębów . U stąp iło  nie- 
m niój w sk u te k  m ałego  d rażn ien ia  zak rw aw ien ie  dziąse ł i n a d a l tego le k u  u żyw ać b ę d ę , 
u w aża ja c  tę  w ode ja k o  zdrow y i z.ąby szyszczący środek . Z p r a w dziw ym  szacunkiem

W l l h . e l m  - v .  V o U ,  m. p. 
1328(2-3) M onachium  d. 30 czerw ca 1870 r.

MOŻNA NABYĆ: 
w Krakowie u pp. a p te k a rz y : W . R E D YKA „pod B a ran k iem -

I

S IE D L E C K IE G O , J .  'To.AU-

k a ieg am i W ild ta . W e Lwowie w ap t. d ra  chem ji T Y TU SA  Z A R Z Y C K IE G O , p. M IK O LA SZA  
a p t ' p. A. B E R L IN E R A  a p t . ,  p. E H R E X B E R G E R A  a p te k .,  p. F r .  K L E IN A  w dow y, p. 
Bonif. S T IL L E R A , p. Z. R U C K E R A  i p. J. P IE P E S A  ap t. w B rodach  u  p. M. S. FRA N - 

CAS k u p iec . —  W Nowym S ączu  S. L IC H TM A N N  kupiee.

B M W

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D
ATRAMENTU 1717(6-?)

3 p
w Krakowie na Podbrzeziu L. 100.

parysw.e, wiedeńskie, prasskle l Berllnslcle
zwój 14-łokciowy, od 1 8  centów począwszy -  sp rzedaje  po cenach fabrycznych handel pod firm ą:

m ~i G U B P L O W I C Z  - w e  1596 (48 -80 )

w Krakowie, przy C r̂odzkleJ, 3STr. 63.I I H f  B ■ M sg a ® gs va*f gu a.a. mtfw n W m —jui Krakowie, ? —
M* n i s b  całycH mieszkali. — je*tccblDlŁi oóić posyła żądanie franc0,Podejmule się taltze tapetowania^ _________________________________________________________________

W  drak3.ru' „Kraic* »©d **,reądom St. 0i»l!*kow»ki«fc.


